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Nasze dziennikarstwo. 


Lwów d. 27. lutego. 


W szezupłem gronie pięćdziesięciu 
i kilku uczestników dokonanem wczo- 
raj zostało utworzenie pierwszego zje- 
duoczenia dziennikarzy, obejmującego 
wszystkie odcienie i kierunki polity- 
czne 1 społeczne, które w naszym kra- 
ju mają wyraz w polekiej prasie. . Nie- 
stety, w innych dzielnicach naszej Oj- 
czyzny gakladanie podobnych związ- 
ków dziennikarzy polskich jest albo 
utrudnione nadzwyczajnie, albo też 
wręcz miemożliwem — tak samo, jak 
niemożliwem jest przystępowanie ich 
do związku naszego. 

Nasze dziennikarstwo nie jest tak 
silnie rozwiniętem, jak u innych na- 
rodów ucywilizowanych. Minęły wpra- 
wdzie owa czasy kiedy „mężomae tej 
miary talentu i hartu woli jak śp. Jan 
Dobrzański, Maurycy Mann, Karol Li- 
belt, a z żyjących jeszcze Józef Kenig, 
kladli podwaliny pod dzisiejszą budo- 
wę publicystyki polskiej wśród najtru- 
dniejszych warunków bytu narodowe- 
go. Dziś już co prawda dziennikar- 
stwo nasze we wszystkich trzech dziel- 
nicach rozwinęło się i wzmocniło. Ilo- 
ŚCIĄ wydawnictw, różnorodnością kie- 
runków zasadniczych, przez nie repre- 


zentowanych, a wreszcie do pewnego jp 


stopnia także pos powózeohkiąi ec w 
masie ludności, z dzisiejszem dzienni- 
karstwem polskiem nie mogą iść w po- 
równianie owe początki z przed czter- 
dziestu lat. Czy zaś dzisiejsze dzien- 
nikarstwo nasze pomimo widocznego 
rozrostu swojego, o wiele wyprzedziło 
Ziennikarstwo z owych czasów, kiedy 
pisma polskie we wszystk ch dzielni- 
cach można było policzyć na palcach, 
potęgą wpływn swego na społeczeństwo 
a ka e a nie latwo... 
ym kraju, cieszącym si 
względną swobodą A i («8 ai 
krzewia Się istotnie dziennikarstwo 
polskie w przeróżnych kjerunkach za- 
sadniczych. Inne pytanie, czy w ogóle 
nie byłoby zdrowiej dla organicznego 
rozwoju prasy, trochę mniej a- 
zować się w programach, a` natomiast 
skupiać siły wydawnicze i redakcyjne 


, dla prowincył 


tawa do domu: miesiecznie zł Ł 80, 


Ł., 


l: Czarnieckiego |. 4 parter. 


Otwarte od godz. 9 do I w południe 


pó 


w tym celt, ażeby pogłębić wpływ 
prasy na życie publiczne? 

Lecz nie zapuszczajmy Się W TOZ- 
trząsanie tak drażliwych zagadnień. 
Lepiej może uczynimy, gdy zastano- 
winy się nad stosunkiem ogółu ludno- 
ści kraju do dziennikarstwa, a głównie 
nad stosunkiem stronnictw do swoich 
organów. 

My dziennikarze ustawicznie trzy- 
mamy rękę na pulsie Życia publiczne- 
go, z zawodu trudnimy się śledzeniem 
każdodziennych objawów ruchu umy- 
słów w kraju. My też odczuwamy to 
silniej niż ktokolwiek inny, iż wszyst- 
kie nasze stronnictwa polityczne 1 spo- 
łeczne mają jeden wspólny błąd or- 
ganiczny — mianowicie: słabo stoją 
z powodu zbyt luźnej łączności we- 
wnętrznej, 4 powodu obojętności swo- 
ich zwolenników. To prawda, iż za 
dużo fanatyzmu w życiu publicznem 
nie jest rzeczą dobrą. Ale kto wie, czy 
nie gorzej, jeżli w życiu obywatelskiem 
zapanuje sceptyczne zobojętnienie?.-. 

Gdzie bowiem nie ma w stroni” 
ctwach energii przekonań, płynącej 
z niej ofiarności dla obranej sprawy» 
rzeżkiej gorliwości w służbie PAR, 
cznego dobra i szlachetnego zapału 
w działaniu, tam one wloką Żywo% 
gnuśny, pozbawiony tego podnio 
(sk jaki tkwi w wyrazie 
To są główne warunki żywo 
żdego stronnictwa — 8 Z A 
jem pozostaje w najściślejszym anota- 
ku także i rozwój dziennikarstwa, kto- 
re w naszych czasach dla stronnictw 
ma takie znaczenie, jakie dla pojedyn- 
czego człowieka ma Owa, Stronni- 
ctwo, które nie ma wlasnego progra- 
mu, dziennikarskiego, jest stronnietwem 


niemem, 

Otóż gdy słabo stoją w ogóle stron- 
nietwa nasze — nie moze być zbyt 
mocnem także 1 ich dziennikarstwo, 
zwłaszcza w społeczeństwie, w którem 
trzy czwarte ludności nie umie ani 
czytać ani pisać, i gdzie znaczny od- 
łam ludności czytającej należy do obo- 
zów untipolskich. 

Oprócz tych, wcale nie drobnostko- 
wych powodów, dalszą przyczyną wa- 
żną nie tak silnego rozwoju dzienni- 
karytwa polskiego w naszym Kraju 
jakby tego życzyć należało dobru 
wprawy parodowej, był dotychczas brak 
koleżeństwa, brak poczucia łączności 
interesów zawodu pomiędzy naszą bra- 
cią dziennikarską, 

Bogu dzięki — zdnje się, że odtąd 
będzie już inaczej! Ud wezorajszego 
pierwszego zgromadzenia dziennikarzy 
polskich, które objęło istotnie wszyst- 
kie odcienie polityczne od skrajnie 
konserwatywnego do radykalnie postę- 
owego, można się spodziewać, iż 
dziennikarstwo nasze zabierze się sku- 
tecznie do wywalczenia scbie w syo- 
łeczeństwie tego wpływu i powagi, 
jaka mu należy się słusznie. 

Nie idzie za tem, ażebyśmy w imię 
interesów klasowych mieli zapomnieć 
wierności dla zasad, których jesteśmy 
bojownikami. Owszem, tem gorliwiej, 
i niewątpliwie skuteczniej będziemy 
sztandarom naszym partyjnym służyli 
gdy przyzwyczaimy się oddzielać oso- 
biste nasze sympatye i antypatye od 
służby publicznej — prywatne sprawy 
dziennikarstwa, jako takiego, od idei, 
którym praca nasza jest poświęconą. 
Szanując siebie nawzajem, podniesie- 
my poważanie ogólu światłego i pa- 
tryotycznego dla dziennikarstwa. po- 
głębimy i wzmocnimy jego wpływ w 
narodzie — z pewnością na pożytek 
miłej Ojczyzny ! 


14 


Małżonstwo Bewer 


przez 


Pawła Lindana. 


(Cigg dalszy.) 
Z grzecznym nkłonem odszedł baron 
na bok. 

Albersdorff? Klaus nie po raz pierw- 
szy słyszał to imię. Coś mu ono przypo” 
mingo — ale coś niemiłego, tO Wylu” 
éne. Albersdnrff? Czy Katy nie wyimówiła 
właśnie podobnie brzmiącego słowa, któ- 
rego powtórzyć nie chciała ? 

Nowy taniec się ruzpoczęł. Katy zni- 
kła od jego boku. Znowu trzymał ko- 
roukową chusteczkę i wachlarz. Katy 
tańczyła z równą gracy jak przedtem 
leez Klaus mniej teraz zważał na to... 
Szuka? barona pomiędzy tańczacymi 
znalazł go łatwo. Widział tę twsrz z pe- 
wnością po raz pierwszy. Zkąd znał to 
imię ?. Może mu to Katy wyjaśni, 

Właśnie odprowadzono ją Ra miej- 
see. Była zmęczoną, wzięła wachlarz i 
szybko się wachlowała. i 

— Czy opowiadałaś mi kiedy o ba- 
ronie Albersdorffio? Słyszałem już to 
Imię a nie mogę sobie przypomnieć, 
Przy jakiej sposobności i to mnie SA 

. „= Nie dręez się, a postaraj SIĘ le- 
Pie) o lody. Wpadam Z unię Ezonia 


LE zamówił lody u przechodzące- 
o kelnera. 
— Możebyś chwiuła trochę odpocząć. 
Wyglądasz bardzo zmęcz'ua. 
— Odpocząć. To mule żle znasz! 
Taniec mnie nigdy ni» męczy ; im dłu- 
żej tem lepiej! to mi uie nie szkodzi! 
Tylko to gorąco w sali! Szkodu, że ty 
nie umiesz tań-zyć. Nie ma nie piękniej- 
szego na świecie! Taki chwacki walee 
Straussa — po nail to nie ma nie! To 
już najwyższe! 
| Zaczęła jeść lody. 
-— Bawię się boska! Tas taki kucha- 
uy mąż! Zostań:ny Huso w Wiesbaden! 
` Nieprzyjemne ueznele, HE zuczęł i 
Klausa ogurniać, podczes oski LH) OGAAREZ 
ca. pierzehło jak zal dotknięciem cezaro- 
dziejskiej ss. . 
Jak długo Cl SIĘ 
rzekł serdecznie. 3 
Ale teraz znowu zbliżył 
tym razem, był to jakis 
który zaprosił Katy do tbey dłusie 
te pauzy tak krótkie, ù rid z chu- 
były! Oto znowu siedzia która po- 
steczka i wachlarzem, A lh i, sję 
winna siedzieć u jego boku, reci me 
teraz z referendurzem — 7 ob: e 
pełnie człowiekiem, który nawet Bał 
nie był i właśnie w tej chw!! = 
zę ; gta 
jej na tren od sukni. Co w tent sh b 
być za przyjemność? Czy nie. y 
stokroć lepiej, usiąść w przyjemmo 
'B'e-a-iółe w ogrodzie przy kola) U 
w wesołych pokojach w Nassauerhofie i 


nod oba — od- 


się kawaler, 
referendarz, 
Dlaczego 


We Lwowie — Wtor - 


orąc za- 


Wprawdzie ściślej rzecz bi - 
wczoraj. 


kres działania zawiązanego 
„Towarzystwa wzajemn. pomocy j 
nikarzy polskich* obejmuje tylko inie- 
sienie koleżeńskiej pomocy t 
zawodu, gdy staną się 10WAa 14%, 
dzież ich wdomom i Sierotom 1 nie u: 
dało się jeszcze wy 
określenia wpływu 
nia na moralne inte 
raby zaspokoić mogł 
tyjne drażliwoś 
prawnioną 
wobec ogółu P 
dów, czują się W 0 
jak słusznie % 
ców przy rozpraw 
likatnym prz 


ara, 
cia WARD? r; zonia się ku 


dzien- | wokabularza lewicy i ma być 


owarzyszom | ugłaskić, 
alidami, tn- | zrobiono ustępstwa. 


ci — i przyznajemy, u- petencyi se 
ostrożność tych, którz, brze, że jego Żądanie prawa | uństwowe- 
anujących w kraju prą- |go jest nienożebnem dziś do spełnienia, 
niejszości. Lecz, |ale tenduo politykowi cofmić się odrazu, 
auważył jeden z mow-|zwłaszcza kiedy pociągnal za sobą cały 
ie nad tym arcyde=|naród na fałszywa drogę. fo jednak pe- 
edmiotem, nawet bez uję-|wnem jes', że imłodoczesi pokornieją i że 
rafy statutu sam fakt to-|lewica zaczyna usiępywać od swoich żą- 
sobie|dań przeprowadzenia osławionej ugody 


nia 28, Lutego 1895, 


tem tym ma hyć wstrzymanie 


reakevi, 
Słowo to a 


0 reukcyi zapożyczone jest z 
oznaką, że 
dałby się z czasem 
mu jakieś ważuiejsze 


i lew młodoczeski 
gdyby 


Ale jakie? Wszak niepodobna znieść 


naleźć takiej formy | konstytucyi, uchwalić samodzielności Mo- 
tego stowarzysze- |rawy, Szląska i Czech juko krajów cze- 
resa zawodu, któy skiej korony! A nie tak łatwo tez zgodzi 
a wszystkie par- się lewica na rozszerzenie chocby kom- 


jnu w Pradze. Gregr wie do- 


Plener w swojej odpowiedzi na mo- 


warzyskiego Z9, ę | eprowadzi 
Tionmikarzy różnych odcieni na pod- | ćzesko-niemieckiej. 
stawie dotychczasowego statutu nie 

ozostanie 


na ton jego i jego d 


bez pożytecznego wpływu | wę Gregra, bronił przedewszystkiem kon- 
alszą działalność. |Stytucyi, potem zaręczal, że i dzisiejsze 


Życzymy też młodziutkiemu zje-|ustawy wiele praw zapewniają sejmom, 
dnoczeniu dziennikarskiemu, ażeby po |Z których Czechy uie korzystają dzięki 
kładane w niem nadzieje ziścić po |Swarom I kłótniom narodowym. Czechy 


trafiło... 


|leszcze prędzej i lepiej. gdyby nie smu- 


Młodaczęgi i lewica niemiecka. 


Lwów d. 27. lutego. 
Każda ważniejsza kwestya ma w ps 
wykliśmy 


żałoby w 
z tego, 


1 T-|samo nie uwz 
lameucie swoję €zeską debatę ; że przy-|duia pragsku 
tak do tego zjawiska, nia nale-|wchodzi jeden Niemiec, albo i nie weho- 
łaściwie zdawać sobie sprawy zdzi. Pokój w Czechach jest bytem poko- 
czy poseł Gregr mówił z więk-|ju dla Austryi i zadatkiem cichej pracy 


są kwitnącym krajem a rozwijałyby się 


tne stosunki polityczne. Czesi zrobili 
ogromne postępy w ostatnich 25 latach 


dani by zostali w ręce większ0- 


Ści czeskiej, któraby ich potrzeb tak 
ględniała, juk nie uwzglę- 
Radu gminna, do której 


szym naciskiem i patosem, a posłowie |pstawodawczej i ekonomicznej w parla- 
Menger lub Plener odpowiadali mniej|mencie. Niemcy — wywodzi dalej Ple- 


zgryżliwie. 


ver — chca tylko sfałus quo swoich na- 


Onegdajsza jednak debata na szcze- rodowych posiadłości, walki się nie boją, 


A 7 NH AA 32 s KE K ; à 
eólną zasługuje uwagę. Podnieść w niej|gle jej nie chcą i wierza w ostate 


wypada, że we wszystkich czterech mo- 
wach Gregra, Plenera, Herotda i Russa 


laby zgoda, 


jeszcze wrogie pociski, ale wygladaja one 


uiemal jakby dla parady, jakby na wiatrją gzynumi przy 


czną zgodę z Czechami. l 
I poseł Herold mowił o zgodzie. Cze- 


bezustannie panował refren: „Dobra by-|gi zawsze jej sobie życzyli, tylko Niemey 
ale my nie winni, że wasļ|za wiele żądają. Chcą oni podzialu Czech 
zwalczać musimy“. Czesi się uniewinniają jpa dwa terytorya, niemieckie i czeskie, 
i Niemcy się tlumuezą. Wprawdzie lecą|a na to nigdy Cz si nie zezwolą. Plen r 
4 
jdzie chwila 


zokończył: „Czekamy czynów, í 


J 


większe stosnunkowo niż Niemcy, Niem- 


cy jednak zezwolić nie moga 
na samodzielność Czech, bo od- 


rzucane przez wojowników, którzy. dh- 
piemi bojami ćwiczeni, nałogowo robią 
bronią. 

Mowa Gregra, która najwięcej zawiera | ziemi, przepowiadał im, 


że awiązkiem 


cze ru z całą goryczą zwraca się prze- | mlodoczesi, jako liberalne stronnictwo, 
ciw wszełkim próbom Niemeów zawłu- |zniosa ich przywileje- Zgodu z Niemca- 
dnięcia Czechami, przeciw wszelkim 2a-|mi może być tylko ma zasadzie uzniuia 
biegom oparcia stosunku obu narodów | pewnej wyższości Niemców, Cv» innego 
na dzisiejszej konstytucyi, przeciw wsze]-|jest równouprawnienie a ©? IDNDESO ró- 
kim wreszcie konsekwencyom punktnacy] |wność (tu wyłazi szydło z worka lewi- 
ngodowych, mowa ta wspominająca udziel- tyl). Równonprawnioue BA wszystkie na 
ność niegdyś kwitnącego królestwa ljrody w Austryi ule ni” 4 sne. Russ go- 
„Dienawisé“ Czechów przeciw konsty- |tów do zgody, ule niech REA Lgo- 
tucyi, przychodzi wreszcie do „dziwnej dzą poddać pod „= ii o-€l państwa ! 
w ustach (jregra konkluzyi, że spór Niem- Cała debata ro ji a : Wrażenie 
ców i Czechów słaży tylko reakcyi, żejprzygrywki dojuciels zmiany 
stronnictwa lewicy i mlodoczechów podo |w sytuacj Ale a ZA arty dale- 
bne są do dwóch koni, ciągnących wóz |ko jeszcze. zy je. pisma, birila 
w dwu przeciwnych k erunkach. SĄ zadojębioj A m. mów a zwłasceza 
Od kiedyżio — wolnoby zapytać" |Z Plenera, mło ae je JADE ust pisma 
przyznaje dr. Gregr stronnictwa lewicy | pytają na Pa E eect pas- 
dążenia prawdziwie wolnomyślne, że SPO! | je O a ERRET gnn 00 poza 
z tem stronnictwem ma być aż powodem 


stać — 


renkcyi? Pod innemi hasłami walczyli 

młodoczesi do ostatniej chwili. Słyszeli8* Z rozpraw skarbowych. 
my ich oskurzających Niemców, że PIO" 

wadzą politykę egoistyczną iuteresów Wiedeń d. 25. lutego. 


ówienie sprawozdawcy lndżeru etatu mini 


eliśmy ich 
7 (Przem Włodzimierza Kozłowakie- 


malej warstwy ludności, słysz 
re NOŚĆ 1 |sters'wa skarbu dr. 


omawiających lewicę o  wsteczh Er j 3 
przeciwstawiających siebie, swoje lgay sp7 AEAN e ad ai Badai a 
i dażenia społeczne i polityczne teuden- ; Przydłucie trwanie 
dążenia pro bec SAO Woki olac ia 
cyom niemieckie eraiów. i ia mi wchodzić we 


e pom a 


dla | rozprawy ni i 
zresztą ciekawe uwagi 


a7 az gr grunt wspólu : 
razn znalazł Gregr g polvy wszystkie bardzo 


swego i niemieckiego stronnictwa a grun- 


wobodydlu cart) montrebii*, 
Poseł Russ odpierał zurzaty H-rolda 
i zwracając się da większych posiadaczy 


ustę, ów nadzwyczaj ostrych, która je-z-|z mmłodoczechami kopia swój grób, bo 


Rok$XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie 
Administracya Gaz Nar. ul. Uzarnieckiego | 2 (szlep) 
księgara a Jakubowskiego i Za łurowicza pl. Maryncki 10 


tudzież „Biuro dzieaników* ul. Karola Jgdwika l 9. 


głoszenia przyjmują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciboroaski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiednin: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Wajfsebga<se 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte Ż- 
A, Oppelik, Urinangergasse 12: M. Dukes. Wollzeile 6 
H. Śchallek, Wollzele 11 i J. Danneberg, I- Kumpf- 
gasse T.— W Hamburgu: A. Steiner.— W Frank- 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L Daube &0 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz iub jego 
miejsce 30 et. 


szanownych przedinowców moich, przete| wych muszę zauważyć, że w ruzie, gdy- 
podam tylko resumé zasudniezych pun- by rząd w większej mierze troszczył się 
kitów rozprawy. Nie mogę też przecho- o przeprowadzanie dróg i sieci kolejo- 
dzić uwag pana posła gmin wiejskich wych w pobliżu tych lasów i o rozwój 
z Freudeutbalu o sprawie waluty, gdyż przemysłu w bliskości ich, a nuturalnie 
sz ŚR: wątpliwości co do traf |w następstwie o zbyt tych wyrobów, a 
A "ACP! chwili do roatrzą len do kopalni i monopotów badał zawsze 
Rwa st RE K wy wą Spo- j pilnie olbrzymie techniczne postepy gi 
świadomości swej od „ATAdZI r, TEN DUn a EUN ae szezędził wyda 
będzie regnlacyi kwe m edztalności nieļna podróże urzędników w celu studyów, 
kiowa? jak eto frg ap = rue) o, e osz umożliwiał stanienie produkcji 
Sa a a T PT PORE aleji lepszą organizacyę zbytu, — w takim 
przy wyborze środków i oznaczeniu tem- razie r u nas mogłoby wiele ulepszeń 
pa przeprowedzeuia jej bedzie miał nu|dojść do skutku, które gdkieiudziaj już 
a także oddziaływanie jej na ekono- | przeprowadzono, u toby tylko epini 
Pa e rolnictwo, handel na poprawienie się dochodów budżetu, 
ini l i ję JEkse. p. min:ster|których nie należy ocenae z punkta 
beda doo TEA „ak handlu | widzenia najbliższego roku, lecz trwałe- 
by talei ae czawali nad tem, | go rozwoju. 
ER -o gę zwrócono na interesy Skorom juz dotknął sprawy monopo- 
m powi+Tzone tak ważnych gałęzi go- |lów, muszę też wciągnąć w rachubę pe- 
spodarstw a krajowego. Do rozważania |wną uwagę posła a Freudenthalu. Poseł 
skutków cłowo-politycznych zmian i nie- |ten życzy sobie pomnożen:a monopolów, 
vrzpieczenstw ziąd wynikajacych będzsie|Nie mógłbym w zupełności przychylić 
chyba stosowna sposobność przy roz- się do tego zapatrywania. gdyż rozsze- 
dziale „Ministeryum handlu“. rzenie zakresu władzy panstwa na polu 
byloby w obecnej chwili nawet tru- gospodarstwa krajowego przy ogranicze- 
dno stanowczy wypowiadać wyrok w tej | uiu uprawnionej Sfery zarobkowania pry- 
sprawie, choć ostatnie wypadki nie dają | watnego, tudzież uregulowaniu się cea 
nam podstawy do żadnego optyinisty- |przez współzawodnictwo, które powinne 
czuego nastroju. Dziś, po zastoju w ru-|być wolne, lecz nie bezgraniczne, tem 
chu handlowym, sprowadzouym przez| mniej jest pożądane, o ile już kilku po- 
niebezpieczeństwo cholery, jakoteż ze |słów, jak pp. dr. Gessmaun i Polzhofer, 
względu na nirstałość liandlu zewnę- |uskarzało się na współzawodnictwo pań- 
trznego, naturalnie niezupełnie j-szeże |stwa na tem polu. 
przełamaną wobec krótkości czusu, było- Rozumiem dobrze monopol tych przed- 
by zawcześnie zwątpić o skutkach tra-|mintów, które musi się monopolizować 
Aa a * R mianowicie kołei ; gdzie bowiem mam 
pólizyesikia si dzia kanie cłuwo- do wyboru : mononol wielkiego kapitału 
wiażzów sdi © i NK ożenie upra-|; „pekulucji lub monopol państwa, wolę. 
; a, 5 naciskiem podniesione bezwarunkowo ten ostatni. Celem roz- 
kia i nych pp. Salvadurego, Kai-| szerzenia jednak tego zakresu także na 
+ ” KE Ak, PE "Ju cza inne przedmioty musiałoby się nietylko 
a, przez ulgi w ZakRBIE||-,. Mipobytu oszczedzać 
taryf kolejowych, przez jeszcze intenzy- a > z z e © lecz także 
wnie sza pomoc państwowa w Zwalcza- = enion NA © m 
A cii ty ak podniesieniem cen 1 fiskalnem obciaże- 
przeszkód, jukich dozuaje uprawa |żeniem konsi Meż $ 
wina, przez jeszcze większe rozpowsze-| rzadu, ed z a A A = dobrego z 
chnienie amerykańskich  oporniejszych Mm R 4 RA Mio © się p 
szczepów, przez pomnożenie stacyj do-} bardzo E, igst "add * a pa 
Świadczalnych, tudzież szkółek wzor |ęentein n a o oe prona 
wych i winni: po gminach, przez po- szezęśliwym Areen lo. nie p 
większenie zasilków na witryol i sól posel VIL okregu minai WiGdii przzdł 
miedziuba DIseRW «DePOROSRETZ<", przoz) Wezoraj poddał krytyce surowej, choć 
wprowadzenie skutecznej kontroli poda-| może nie ze wszystki Juss i h- 
tan od konsumcyi wiua, jak tego sobie| stwo jako R sca aa * l 
życzył szan. p. Pfeifer, wreszele przez |styw w zakresie Tadia REE 
rewizyę ustuwy o sztucznych Winachļetwa i iwa w i Europie d 
podał kołom, które poniosły stratę, mo- |ytych do oadził d = id zeń WA s 
żliwe wynagrodzenie za lucrum cessans, olii a i t p: c A E któ Ë i 
wynikłe z traktatów handlowych. pe ; 4: pa a 
Wielu szanownych pp., mia AEP a E] ardziej jest rozw Le Y; fabryki 
+ WASZ nowiele f państwowe broni i materyałów okręto- 
mb AW) WIO PU Z Ga-| wych, strasznie wysokie cen; nabłóda 
ieyi, z południowego Tyrolu, gmin wiej-|: ne na sw li eż 
skie z Zwettia, ike A Ż Chr jące Mu swe. zhui MEST zy E 


imi i s  yroby jamencie zganioLov b 
dimia, wyraził vaż ae e A "W DAŃ i Gz 
g A o poważne wątpliwości co pardonu. Od ilustracyi podobnego nie- 


do zarządu tfinausowego, mianowicie pod 
względem: 

1) reformy podatkowej, 

2) ustawy karnej podatkowej i policyi 
cłowej, wreszcie 

3) aparatu urzędniczego ito w dwoja- 
kim kierunku, tak w kieruuku organiza- 


bezpieczeństwu przykładami z d.iejów 
naszych 1oonopolów na teraz się po- 
wstrzymam, gdyż muszę wyznać, że na 
tem pola widnieje jeden punkt świetlny 
mienowicie wprowadzenie soli bydlęcej, 
i że — niech mi będzie wolno wyrazić 
io Życzenie — wkrótce druga, równi 
cyi jego, jak środków, których s'ę chwy- piekąca potrzeba, zniżenie ceny soli 3 
cić należy, by na przyszłość uniknąć myśli rezolucyi wys. Izby zapo iA 
przykrych skutków wkruczania tych czyn- | Zostanie, : 88 
ności zana e zakres rate- P, Hofman v. Wellenh 
go, na jakie skarzg się mieszkańcy pra- |telach. Zwolennicy kartelów n REG 
wie wszystkieh krajów koronnych. je tem, że stabilizacja woo uzasadniają 
Co się tyczy reformy podatkowej, dlowych robotnikowi na dłuższy We 
muszę wpierw zaznaczyć, że byłoby po pewnia robotę, Sadze jednak ŻE pkh 
żądanein, by zarząd finansowy kierowal ule kartelów przekracza często ib kod 
się nieco wyższemi względami w zarządza- |lieczną i że tej formy zbyt "ZĘSŁO Ke 
niu tymi finansowymi źródłami dochodu, | używają dla celów spekulacyi i podnos E 
zanim sięguie w kieszenie podatkujacych. [uia cen. O 
Mam tu na myśli dobra i lusy państwo- Tak co do sprawy kartelowej. jak 
Ne i zmonopolizowane Źródła|ery na giełdzie zbożowej Wadi uz 
łochudi11. VI” hua RÓ 3 X i $ 1 0zt. 
aa. o się tyszy lasów państwo- |suł p. Formanek, byłaby reforma ustał 


of mówił o kar- 
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stwa? Tych refr- 
ego Albersdorfa? 
był przecie ten 


Po co im tego towarz 
rendurzy i oficerów ? 


Albersdcrff ? 
Albergdorff? 

— Zrobiłabyś mi przyjemność, gdy- 
byś panzowała następny taniec; tyś w 
w febrze, dziecko! 

-- Ale proszę cie, serdeczny Mężu, 
uie bądź nies 'okojny! Powiedziałam ci 
już: mogłabym bezustannie przez dwa- 
dzieścia cztery godzin tańczyć i nie czu- 
łabym zmęczenia Nabraliby o mnie ła- 
dnego gcin, gdybym się dała angażo- 
wać i uciekłu! . ja najwyższa ra- 
sa A to moja nujwyższa r 

Mówiła to najmilszą modulacyą pło- 
su i lekko wsparłu łokieć o ramię męża. 

— Czy to ci rzeczywiście sprawia 
taką przyjemność? — zapytał Klaus na 
pól przekonany. 

Katy przechyliła głowę do zakocha- 
nego męża, spojrzała nań przeciągle na 
poł przymkniętemi oczyma i pod ochro- 
ną wachłarza zanuciła swoim lubym gło- 
sikiem najcichszym, szepczacym tonem: 


Kto to 


„Das was nur a Weaner. s Weaneri- 

- f [sches Blnt 

Was a Weanerischer Walcer'em Weane- 
[rischen thut.“ 


Katy tak była pewną swej przewagi, 
ż* oddając mu wachlarz, ażeby pójść z 
baronem do kadryla, uderzyła nim Klau- 
sa z lekka po ramieniu. Wiedziała, że 
go ta żartobliwa pieszczota zupełnie 


<—<—L„oMLM>)mooi 


L=] 


rozbroi. To też skinął serdvczuie glowa. 


gdy odchodzilu z baronem. ahy ustawić 
się na drugim końcu sali do kadryla. 
— Poznałeś mnie pan zaraz? — Zä- 


pytala barona, dobrze zbudowanego ofi- 
cera o sympatycznych rysach twarzy. 
— Na pirrwszy rzut oka. 

— I naturalnie, że ze swojem od- 
kryciem podzieliłeś się zaraz z kole- 
gami. 

— O nie! 

— Slowo? ; 

— Jeżeli mi pani nie wierzysz, sło- 
wo! Jestem tu dopiero od trzech dni 
i moich kolegów znam tylko powierzcho- 
wuie. Mówię to pani dla uspokojenia, 


ażeby panią zapewnić €0 do mojej dy- 
skrecyi, o której zdaj'sz się powatpic- 
wać. Y: 

— Już, już wierzę. Czyś się pan po- 
gniewał z Levini? Am 

— Szanujemy się wzajemnie, jak 
rzedtem. 

Zaczął s'ę kadryl. 


W pauzach i gdy porządek tańca 
znowu łaczył oboje, zawiązała się ciagle 
przerywana i znowu podejmowana roz- 
mowa. 

— A jak się Struzy powodzi? — py. 
ała Katy. 
— Doskonale — odrzekł baron, 

— Słyszałam już od Levini, jak on 
złościł, wtedy... wieczór... gdy nie 
Ale teraz musiał się już 
Wie przecież, że wyszłam 


się 
przyszłam. 
uspokoić. 
za mąż. 


— Wie o wszystkiem i jest zupełnie| st 


uspokojonym. 

— To mądrze! Komuż on teraz asy- 
stuje ? i . 

— O ile wiem, stura się teraz o 
względy następczyni pani, powabuej To- 
ni Semimer. 

— Co, tej gęsi? Znam ji 

) | 4 Ja bardzo 
dobrze. Byłyśmy obie w Klausenburgu 
Blada Tom i czarny Struza! No tak. do. 
brze się dobrali. On był prze 
cznie nudny! | 

— Już mnie pani 
tala, Teraz na mnie k 
powodzi? 


— Wyśmienicie. Zrobiła 
ról obiłam bardzi do- 
Ad Slysz 
sei. Czy mą 
Nie daję mu żadnych powodów. 
|= To jeszcze nie przyczyna. Dobrze 
KL > małżonek ? 

ie prawdaż? Piękny mężczyza 
Gdyby był tak nya A B 
bylabym go przyjęła. 

— Jesteś pani nirłaskawą, moj8 waż 
skawa. A przecież niejedną przyjemoeę 
godzinę przeżyliśmy razem. 

— To prawda! z 3 ; 

— A twarz księcia nikomu nigdy nie 
przeszkadzała do zabawy. 


dostatecznie wypy- 


brą 


Ż zazdrosiiy? 


a 


— S$truza i Toni! — rzekła Katy 
bez żadnego umotywowania tego wy- 
krzyku i zaśmiała się. 


Cay podczas pauzy będziecie pań- 


: uk, do-| dla pana Bewcra? Zdawało mi 
cie serde-|mu sę nie bardzo podobał, a aie € 


olej. Jakże się pani owine w około pleu. 


atem o tem, ku mojej rado-| nie nadzwy 


Jakze ou może być zazdrosny?| bam 


ie | był 


r, 


“o tu jedli? — zapytał baron, którego 
uwagi o księcin Strazy niemiłe dotykały, 
dlatego toz chcial sprowadziś rozmowę 
na inne pole. 

— Sadzę. że tak. 
| — Z pozwoleniem pani przysiadłbym 
się do stołu państwa. 
— A więc zrob pun to. A 
— Czyhy to nie było ali gy e 


cist- 


ieczoru. 


bym poczciwcowi psuć w ; 
3 d an o to, J3 So 


— Nie troszez Się P 


— Tuk! powinszować A H i 
ie Kat odnalaz a swoj awny 
z AS iy% WA Buron nie powiedział 
i czujnego, ale wyduł się jej 
rym; od dłuższego czasu nie 
k dobrze, od tzterech tygo- 
swobodnie wesołą, jak- 


bardzo mgd" 
its siç 
nie była tak 


R blada Toni gniewała ją trochę, 
Dlaczego ten dobry Klaus, który ją tak 


i|kochał. nie mógł na ten ton trafić? On 


przecież tuk serdecznie dobrym! Ale 
nie umiał rozmawiać. Gdy jej powiedział 
i powtórzył, že ja kocha, że ona go u= 
szczęśliwia, Że on ją chce szezęśliwą u- 
czynić, zakończył dyskurs. To było pię- 
kne i dobre. 


(C. d. n.) 
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wodawstwa bardzo pożądana, mianowicie 
żeby sędziemu dauo taki zakres władzy, 
jaki posiada wobec lichwy. 

Uwaga szan. pp. z gmin wiejskich 
F.eudeuthalu, Zwettlu i Korneuburgu o 
reformie należytości powodują mię do za- 
akcentowania, że utrzymanie dzisiejszej 
ustawy o neleżytościach uważam za nije- 
możliwą, ponieważ niepewność prawna, 
co jest prawem, nasiępnie prawie niemo- 
żliwość zoryentowania się w lubirynele 
sprzecznych rozporządzeń i okólników u- 
trudnia podatkujacemu przy każdej spo- 
sobności obliczenie wysokości należnej 
kwoty. Jeśli zaś czejigodny mowca jene- 
ralny za budżetem zarządu finansowego 
w swem nader zajmującem przemówieniu 
podniósł, że wobec powszechuych w Au- 
stryi przepisów podatkowych nikt nie wie, 
co ma płacić, to sprawdza się to przy 
należytościach tem bardziej, że po wielu 
latach zdarzają się niespodzianki i czę- 
sto pociągają kogoś o należytośc, którą 
za wyrównaną uważał, Ze taki stan rze- 
czy nie może zbawiennie oddz aływać na 
ciągłość w życiu ekonomicznem, j4SDO, 
jak na dłoni. Reforma więc na tem polu 
leżałaby w 7% państwa, a zarówno 

odatkującycn. 

4 Jeśli szanowny poseł żądał dla Freu- 
deuthalu progresyi, to porezumiejiny SIĘ 
wpierw co do znaczenia tego wyrazu. 
Jeśli przezeń rozumie, że obecny wymiar 
należytości w wyższych stopach odnośnie 
do wyższych kwot powiększyć należy, to 
sądzę, że wymiar ten już teraz tak na- 
piętym jest, że dalsze podwyższenie tru- 
dnoby dało się przeprowadzić. Jeśli je- 
dnak rozumie przez progTesyę to, co wła- 
Ściwie jest depresyą tj. zwalnianie, ulgi 
i opust dla drobnych podatkujących, to 
mógłbym się do jego żądań „przychylić. 
w tym względzie powołuję się na to, że 
także w komisyi budżetowej podniesiono 
jak najdobitniej konieczną potrzebę uczy- 
nienia dalszego kroku w myśl po części 
przeprowadzonego wniosku p. Cham: a i 
| obniżenia należytości za drobniejsze 
spadki. À 

Jeden z szan. PP- posłów omawiał 
też przyszłość podatku gieldowege. I ja 
w nią wierzę, gdyż obecny podatek: jest 
raczej zadośćuczynieniem moralnej ŚWw'a” 
domości, niż obciążeniem giełdy, luh u- 
rzeczywistnieniem równomiernośći, a je- 
stem przekonany, że także państwo Znów 
sięgnie dv tego źródła, jak to już w Niem- 
czech ponownie się stało, skoro tea pi- 
datek się wżyje. 

Po omówieniu tych uwag przechudzę 
do przemówienia JE. p. ministra finan- 
sów, którego wrażenie w każdym razie 
dziś nieco osłabił. Muszę mowę tę p9- 
dzielić na dwie części, mianowicie jedną, 
w której ogólne zasady omawiał ze sta- 
nowiska vgólno-państwowego, i drugą, 
w której omawiał zarząd ficansowy Je- 
duego tylko kraju koronnego. Dziś wpra- 
wdzie nastąpiło pewne uzupełnienie w 
tym drug m kierunku (Głosy z ław pol- 
skich: Nie wielkie!), sle nie zwalnia 


mnie ono od konieczności rozpatrzenia 


odnośnych ustępów tej mowy. 

Trzeciej części w mowie JE. m: 
tj. odpowiedź na liczne stargi, które da- 
ły się słyszeć tak teraz, jak przed dwu 
laty w tej Izbie, br: knie. 

Na wstępie był J. Ekseelencya — jak 
zwykle -- bardzo wesól. Musiał wtedy 
zapewne myśleć o stanie kasowym, a nie 
o podatkujących, gdyż ci tego dobrego, 
wesołego humoru n 
moga. 


ministrit. 


(C. d. u.) 


KORESPONDENCYE. 


Paryż 24. lutego. 
Zapusty paryskie i karnawał szwajcatsk:. — Żart 
{ polityka. e Enuncyacya Libre Parole. — Dy: 
misye prezydenta senatu. — Kandydaci na pre- 
zycentu:ę. | 

Od czasu komuny Francya nie miała 
tak smutnego karnawału jak w roku bie- 
żącym. Francuzi, którzy od niepamiętnych 
czasów pod względem zabaw i zbytków, 
mody i smaku przodowali innym naro- 
dom, zapusty tegoroczne obchodzili jakby 
stypę pogrzebową. I to ten sam Paryż, 
który w czasie karnawału zwykł był za- 
mieniać się na jedną olbrzymią scenę, na 
której Francuzi en masse występowali w 
roli klownów z dzwonkami brzęczących 
harlekinów, na której roiło się od niezli- 
czonych Satyrów rogatych i satyryków 
arystokratycznych, od żartobnisiów uli- 
cznych i błaznów, za którymi dla ostrych 
i rubasznych dociików goniono i razem 
od nich ueiekano, jak przed belzebubem, 
któregobyśmy tak chętnie widzieć chcieli 
a boimy go się. I gdzież to się podział 
ten dowcip i humor narodowy? Czy zic- 
mia Francji tak spracowana, że |, dziu- 
chny i wioiki ten kwiat Da niej wyrastać 
już nie zdoła? Nie! Charakter narodu 
tak do szezętu nie moż: się odmienić; 
wesołość i dowcip, ironia za prawione 
symposjony 1 huczne zabaw y „rosły się 
z krwią Francuzów: ale wobec smulnych 
wypadków politycznych, które najjaskraw- 
szą ilustracyę Zualauzly w brudnej spra- 
wie panamskiej, skryły się owe dzieci 
wesela w kąciki. Szkarady i oszustwa 
panamskie zdarły niemiłosiernie wieniec 
z czoła Gallii republikańskiej, a depresya 
narodowa odbiła się w ZniZonym tonie 
karnawału. Nie wielkie to wprawdzie nie- 
szezęście; jestem pewny, że Francuzi na 
drugi rok — si tempora meliora crunt — 
księciu karnawałowi odpłacą się w dwój- 
nasób. Dziś jednak tak dalece nosy nA 
kwinty pospuszezali, że stroją surowe inl- 
ny ć ła Bossuet wobee żartów zapusto- 
wych swoich sąsiadów szwajcarskich. 

Młodzież w Bazylei pozwoliła sobie 
noc karnawałowa uświetnić scenami pa- 
namskiemi. Więc na balu maskowym wi- 
działeś Grallię, która zamiast miecza dzie- 
rżyła — puszkę Pandory. Rozumie się, 
że nadeszła chwila, w której bogini pu- 
gzkę otworzyła i nieszczęścia w nienaj- 
lepszych odorach wyleciały z puszki i 


lo stosunku Herza do Anglii i Franeyli. 


iestety podzielać nie |i 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 28. Lutego 1593 


saw ooo "mm o o 
twierdzone, na których świeciły się cy-|tach wytrwałej ze swymi pomocnikami 
fry sum, jakie przekupieni dostawali. Ńa|pracy w r. 1659. Składa się ten organ 
jednym z czeków był napis: „500.000 fr. | właściwie z czterech oddziałów, a co to 
pr. acquit Carnot“. Szkoda, że młodzi|za ogrom, niech sobie każdy uzmysłowi, 
ludzie nie mogli się pohamować i pre-|gdy powiemy, że sklada się z 3.000 pi- 
zydenta rzeczypospolitej w żart wcią- |szczałek, sześćdziesięciu kilku rejestrów, 
gnęli. Konsul francuski dowiedziawszy | umieszczonych w trzech pozytywach, po- 
się z gazet 0 zajścia karnawałowem, u- | ruszanych dwunastoma olbrzymiemi mie- 
żalił się przed rządem szwajcarskim i|chami. Cały organ pokryty wspaniałą 
wkrótce też naczelnik spraw zewnę- | rzeźbą. 
trznych Lachena] wysłał prokuratora Po organach pierwszą uwagę zwra- 
Rady Związkowej do Bazylei w celu wy- |cają cenne obrazy, częścią fiamandzkiej, 
świecenia Stanu rzeczy. Podług donie- | częścią włoskiej szkoły. Wśród tych, 
sień gazet bazylejskich byli to sami mło- perłą prawdziwą jest dnżych rozmiarów 
dzi ludzie liczący zaledwie lat 17 do 19,|otraz, przedstawiający Św. Franciszka 
którym aluzya polityczna ani przez glo-|w zachwyceniu. Obraz ten, oceniony na 
wę nie przeszła. Gazety francuskie wi- 40.000 zł.. jest. pędzla Hannibala Ca- 
dzą w rubasznym Żarcie: Szwajcarów | raccego, jakkolwiek niektórzy stanowczo 
umyślną obrazę Francyl, niejako zemstę | twierdzą, że malować go musiał Corre- 
za odrzucenie ugody cłowej. Rząd fran-|gio młodszy, gdyż posiada wszystkie ce- 
cuski zapewne zażąda wyłoczenia śledz-|chy tego mistrza. W potężnych filarach, 
twa przeciw wszystkim uczestnikom ko- | dzielących nawę główną od pobocznych, 
medyi panamskiej. Znaczenia polityczne- | wmurowane są nie wielkie, lecz prze- 
go epizod ten nie ma, ale prasa fran- |py-zne obrazki fiamandzkiej szkoły, ma- 
cusku zapewne wszelkiemi silami posta- |lowane na blasze. Są tu też obrazy na- 
ra się o nadanie mu takowego. Franeuzi | szego rodzimego mistrza z XVII. wieku 
sami nieraz grubszych pozwalają sobie|Q. Franciszka Lekszyckiego, Bernar- 
żartów względem prezydenta rzeczypo- | dyna. 
spolitej w pismach humorystycznych, ale Po obrazach zwroćmy uwagę na rze- 
i oni zapewne powiedzą „guod licet Jovi, |źby: Takich stall, jakie ma*kościół 00. 
won licct tovi“. Tak karnawal szwajcar- | Bernardynów w Leżajsku, po. azdrościć 
ski może się bardzo niemile dać we zna- | mogą najwspanialsze katedry Świata. Cu- 
ki gabinetowi Ribota, jeżeli sutysfake ya |downe to rzeźby, o ślicznym rysunku i 
Szwajcaryi nie wypadnie w guście prasy,| wykonaniu, dzi: ło zakonnych tego kla- 
która w rym wypadku ma za sobą więk-|sztoru braciszków. Ołtarz wielki impo- 
szość deputowanych, będących wrogiego |nujący rozmiarami, nie dostruja się wpra 
usposobienia względem Szwajcarów. wdzie pięknością form do chóru zakon 
Część prasy zresztą w napadach swo- | nego, niemniej przeto wart uwagi i za- 
ich na stan obecny, na rząd i na Car-|ehowania. Odmiennego zupełnie stylu 
uota nie zna końca i miary. Libre Pa-|ambona przypomina najjaskrawsze chwile 
role przynosi nowe, senzacyjne wieści | panującego przez czas jakiś rokoko. 


Głosi ona bez ogródek, że choroba Her- 
za to nie innego, jak symulacja i że 
rząd francuski doskonale wie o tem, ule 
m leżeć musi bo Herz papiery najwa- 
żniejsze sprzedał rządowi angielskiemu. 
Anglia nabyciem dokumentów, twierdzi 
bujna w wymysły Libre Parole, trzyma 
przeto Francyę, A racze) gabinet obecny 
f Carnota na uwięzi. Prezydent rzeczy- 
pospolitej obawia się kompromitacji, 
która go w każdej chwili może spotkac 
od Anglików i dlatego rząd francuski 
tak opieszale sobie postępuje z Herzen. 
Że rzad angielski, na którego czele stoi 
Gladstone, nie weźmie na siebie roli 
tajnego ajenta. nie ulega wątpliwości ; 
ale nie masz takiego artykułu, na któryby 
się i między Francuzami nie znaleźli 
odbiorcy. z 
Prezydent senatu Leroyer podał się 
do dymisyi z powcdu nadwerężonego 
zdrowia. Senat w piątek przystąpi do 
wyboru nowego prezydenta. Jako kandy- 
datów na prezydenturę wyliczają Challe- 
mel-Lacoura, gubernatora bankowego; 
ministra finansów, Tirurda; Jules Ferry, 
Loubeta i wiceprezydenta senatu, Br- 
donx. de ge 


roku 1752 przez słynnego Stioińskiego, 
który i katedrę lwowską swoim pędzlem 
ozdobił. Zakrystya posiada ornaty, kupy, 
obrazy, przednie dzieła sztuki złotniczej 
i przepyszne z inicyałami pergaminowe 
kaneyonały. 

Słowem pelno tu dzieł sztuki, troskli- 
wie aż po dziś dzień przechowywanych, 
lecz niestety na nich wszystkich wido- 
czny coraz bardziej zab ezasu i gwałto- 
wnej a.nmiejętnej domagają się restau- 
racyl — zwłaszeza organ, stalle, ołtwrz 
wielki i posadzka kościoła najszybszege 
wzywają ratunku. Rzecz to jednak nie | 
łatwa, gdy się zważy, że na restuuracyę 
tychże, oprócz innych napraw, potrzeba 
kilkanaście a nawet więcej tysięcy. Lug 
pobożny chętnie składa do Skarbonek 
grusz swojego ubóstwa, ale te grosze Za | 
ledwie wystarczą na po niejsze naprawy 
i utrzymanie schluduości i porządku w) 
tak wielkim gmachu — o gruntowniejszej ; 
i potrzebnej koniecznie reslauracyi «nl; 
myśleć nie można. Cężkie czasy — toj 
prawda — ule i w nich nie godzi się 
zapominać o tem, co Się zrosło 4 Raszéá- 
mi sercami, co jest potrzebą dusz na- 
szych, co stanowi naszą nadzieję I UR 
ziemi i w wieczności, nie godzi się 
zapominać o Maryi i Jej przybytkach. 
Nieyds3 « ziemi naszej wielu było mo- 
żnych uoniodziejów, Co własną onat% 
wznosili takie jak np. leżajska świąty- 
nia, wspaniałe pomniki swej szezodro- 
ści i pamięci o chwałę Bożą i cześć Ma- 
ryj; dziś czasy się zmienily i co przed- 
tem jeden wykonywał, na to dziś skła- 
dać się muszą rąk tysiące, ale i dzisiaj 
— dzięki Opatrzności — nie wygasła w 
Ojczyźnie naszej wiara i miłość ku Ma- 
ryi i dziś ofiarność nie ustała. | 

Namiestnictwo pozwoliło zbierać skład- 
ki dobrowolne na restauracyę, ale gdzież 
kilkn zakonników zdoła dotrzeć do każ- 
dego dworu, dworku, domu ! „domku, a 
przecież tyle sere bije prawdziwą miło- 
ścią dla Maryi; dlatego odzywam SIĘ pu- 
blicznie do sere wierzących, by ofiarą 
swoją i choćby najmniejszymi datkami 
rutowały słynny lecz podupadający pizy- 
bytek Maryi. 

4 owi ofiary przyjmuje klasztor QQ. 
Bernardynów w Leżajsku. 
O, Łuki sz 


„isty z kraju. 


Leżajsk d. 24. lutego. 

(Restauracya kościoła 00. Bernardynów.) 

Nie jednemu z miłośników rzeczy oj- 
czystych wpadł w oko i w miłej utkwił 
pamięci wspaniały, wielkich rozmiarów 
pełen przepysznych dzieł sztuki ko- 
Ściół i klasztor OO. Bernardynów, poło- 
żony na piaskach o ćwierć mili za ma- 
stem Leżajskiem. 

Korona i chlubą tego kościoła, wy- 
stawionego W r. 1615 przez ówczesnego 
wielkiego marszałka koronnego Łukaszu 
z Bnina Opalińskiego jest słynny na 
cała Polskę obraz cudowny Najświętszej 
Muryi Panny już przed 131 laty urorzy- 
ce ukoronowany. Ni Stolicy apostol- 
skiej zasiadał wówczas Benedykt XIV, 
Józef hr. Potocki, hetman wielki koron- 
ny, niczego nie szczędził, ui imienia, ni 
trudu, by cześć Maryi jak najszerzej 
rozbrzimiała, sprawił dwie korony złote, 
jedną dla Jezusa, drugą dla Maryi, która 
Go na ręku trzyma, Korony owe poświę- 
vił papież Benedykt XIV., lecz pobożny 
równie jak mężny hetm.n nie dożył 
upragnionej chwili koronucyi Najświę- 
tszej Panny — śmierć go zawcześnie za- 
brała; ależ za to syn jego Stanisław, 
wojewoda kijowski, w pobożności i ry- 
cerskości ojeu podobny, dokonał zbożne- 
go dzieła ojeowskiego, które drobnostką 
nie było. Łożył on bowiem wiele na 
cele koronacyi ; dla ułatwienia pielgrzy- 
mek stawiał nowe mosty, naprawiał dro- 
gi i nie szczędził grosz», bo cała uro- 
czystość koronatcyjna jego się kosztem 
odbyła r. 1752. 

I nie ustała pobożność narodu pol- 
skiego do tego cudownego miejsca — 
tysiące ludu z różnych stron kraju na- 
szego płynie przez rok caly na to miej- 
sce z łusk i cudów słynne, by tu złożyć 
swe modły, a w trudach i uciskach bła- 
gać Najlepszą Matkę o opiekę i pocie- 
szenie. Mimo silnie strzeżonej grunicy, 
bracia nasi z za kordonu, z poświęce= 
niem godnem podziwu i z widocznem 
narażeniem się na wysokie kary i bole- 
sne znęcania, przedzierają się, by bodaj 
ua chwilę u stóp eudownej Pani ode- 
tchnąć wolniej i przed Jej ołtarzem 
otworzyć przepełnioną uciskiem duszę, 
Wszyscy, €0 tylko tu bodaj raz byli, 
uważają tę Świątynię jako miejsce łaski 
Bożej, a już nie jedno świetne pióro 
nazwało słusznie tem piasczysty i ubogi 
zakątek druga „Częstochową stron wseho- 
dnich*, 

Miejsce to pelne jest też eudownych 
wspomnień i legend, leeż nie na takowe 
pragnę Zwrócić teraz uwagę, jak raczej 
na te istotnie warte podziwu dzieła sztu- 
ki, które ta Świątynia w sobie mieści, a 
których utrzymanie należeć winno do 
dobrze pojętych obowiązków obywatele 
skich. 

Jest tu przedewszystkiem wspaniały 
organ, słynny nietylko na eałą Polskę, 


Dankiewi'z, 


KRONIKA. 


Lwów dniu 27 lutego. 
Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
ks. Eustachy Sanguszko wyjechał w sobotę 
na kilka dni do Krakowa. 
Zastępca marszałka krajowego p. Anto- 
ni Chamiec powrócił dziś zrana z Wiednia 
do Lwowa. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowała nauczycielami szkół ludowych ; 
Jana Srokę w Kalinowice, Mieła'a Mitko- 


nej, Jana Duszę w Łogu ad Patryr, Grac- 
gorza Muryna w Slowicie, Maryę Jezierań- 
ską w Bruchnalu, Henryka Malisa w Szczu- 
enie, Andrzeja Solka w Dulczy wielkiej, 
Zofię Szulakiewieczównę w Lisku, Jćzefę 
Chuchle w Lutowiskach, Józefa Wyczesane- 
go w Gruszowie wielkim, Franeiszka Biliń- 
skiego w Browarach, Twopolda Schneidra 
w Radomyślu, Walerye Stelmachniewiezów= 
nę w Gorzycach; wreszcie zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim Józefa Przybylskie- 
go w gimnazyum w Drohobyczu. 

Przenlesienlia. P. namiestnik przeniósł 
komisarza powiatowego dr. Józefa Lubież 
Pajączkowskiego z Bóbrki do Krakowa. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyccezya 
tarnowska: Ks. Józef Boxa, wikary w Tar- 
nowie, mianowany administratorem w [wko- 
wej. Ksiądz Franciszek Sosin, mianowany 
wikarym w Wierzchosławieach. 

Członkiem Rady nadzorczej Towarz. 
kolei czerniowieckiej wybrany został p. Mi- 
kołaj Torosiewicz. 

Na Skałkę zatem przeniesione zostaną 
zwłoki Lenartowicza, gdyź dr. Asnyk otrzy” 
mał wczoraj esobiście pozwolenie na to od 
namiestnika. 

Z ostatnich rozpraw parlamentar- 
nych z kwestyi podatkowej wysnuł tu ejszy 
organ Liinderbanku wniosek, że najlepsze są 


Cały kościół ozdobnie malowany około 


wskiege w Dąbrówce, Jana Trędota W Ple-| 


opuściły się ra biednych Francuzów. |lecz po dziś dzień największy i najpię: 
Wnet też skutki się pokazały: cały sze-|kniejszy w Austryi, — dzieło, a raczej 
reg panamistów jakby z ziemi wyrósł, |arcydzieło polskiej ręki. Wykonał je Kra- 
„a na grzbietach ich były czeki przy-|kowianiu I. Głowiński, po dziewięciu la- 


ciche drogi, jakkolwiek nieefektowne ze- 
wnętrznie, to jednak wielce pożyteczne. Na 
punkcie tym nie śmiemy się spierać z owym 
organem, skoro tak stanowezo twierdzi — 


| masiał to już wypraktykować. Nie narusza- 
'jąe atoli pod tym względem jego „zapatry- 
wań*, musimy wystąpić przeciw szerzeniu 
tej teoryi co do spraw publicznych 0 tyle, 
aby nie stało się, że są one dziełem nie 
czego innego tylko kompromisu. Całego cha- 
iosu w tej sprawie narobiła mowa posła 
Weigla i nieoglłędne postąpienie ministra 
skarbu Steinbacha. Kołu należyć się może 
tylko uznanie, że za głosem kraju poszło 
li wypowiedziało skargi. Życzenia organu 
i landerbankowskiego, aby prezes Koła był po- 
rozumiał się raczej z p. Korytowskim „jako 
szczerze kraj kochającym* jest nieco dziwa- 
cznem, Pan Korytowski może kraj bardzo 
kochać, ale mimo tego jest tylko urzędni- 
kiem, podczas, gdy Koło polskie jest naszą 
reprezentacyą, i raczej p. Korytowski mógłby 
się zgłosić do Koła a nie Koło do niege. 
Wszelkie uwagi organu landerbankowego 
czynione Kołu uważamy za wprost niewła- 
ściwe — a wzmiankę o „młodych* policzyć 
musimy tylko na karb braku informacyj 
owego pisma. 

Organ Liinderbanku do napisania wspo- 
mnianej notatki użył asumptu z tego, że pi- 
sma rosyjskie przedrukowują o Galicyi arty- 
kuły N, Freue Iresse, aby poniżyć naszą 
prowineyę wobee braci naszych z zakerdonu. 
My tego poniżenia nie obawiamy się — aco 
się tyczy kwestyi oglądania się na to, co 
mówią nieprzyjaciele, przytoczymy tylko sło- 
wa (zusu: „Nie trzeba nigdy w postępo- 
waniu swojem, kierować się zdaniem swoich 
nieprzyjaciół. Byłoby więc z pewnością wiel- 
kim błędem, gdyby Koło polskie, postana- 
wiając i obmyślując jakakolwiek akeye poli- 
tyczną ezy ekonomiezna z góry brało w ra- 
chubę to, że wywoła ona kzytykę i opozy- 
cyę w nieprzyjacielskich szeregach“, 


Onezdajszy nasz artykul p. n. 
„Przegląd finansowy* obudził zainteresowa- 
nie kół finansowych. Jesteśmy w tem mitem 
położeniu, iż autor tychże — osobistość na- 
der wybitna w kołach finansowych i dokła- 
dnie obznajomiony z temi sprawami — przy- 
rzekł nam swój stały współudział w pra- 
cach Gas. Nar. Wychodząc z zapatrywania, 
że publiczność nasza o rzeczach finansowych 
i ekonomicznych, albo źle, albo wcale nie 
jest informowaną, jako cel postawił sobie 
dwa punkty: Obznajomienie z zasadami i 
ustrojem Światowego aparatu finansowego — 
tudzicż informacyę o poszczególnych faktach, 
w związku z ekonomicznemi skutkami, jakie 
miały, lub spowodować muszą. Przytem au- 
tor będzie traktował te sprawy ze stano- 
wiska nietylko chwilowej sytuaeyi, lub dążeń 
spekulacyjnych; lecz także i wyłącznie ze 
stanowiska poglądu, dającego każdemu czy- 
telnikowi, który się z treścią artykułów za- 
przyjaźni, możność wyrobienia sobie na pod- 
stawie danych mu ogólnych wskazówek są- 
du o tych sprawach ckonomieznych lub 
finansowych, które wchodzą w jego zakres 
działania, lub go interesują. 


Stypendya. Rada zawiadoweza funda- 
eyi ś. p. dr. Antoniego Lachowicza nadała 
stypendya o rocznych 500 zł. na rok szkol- 
ny 1892/3 z pomienionej fundacyi krewnym 
fundatora: Stanisławowi Antoniemu dwojga 
imion Piwockiemu, uczniowi II klasy gim- 
nhzyum Franciszka Józefa we Lwowie; Ma- 
ryi Ksawerze dwojga imion Piwockiej, ucze- 
nicy IV klasy szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. św. Jadwigi we Lwowie; Zofii Włady- 
sławie dw. im. Emisbergerównej, uczenicy 
I klasy szkoły ludowej w Tłumaczu. 

b. Józef Teodorowicz z Russowa nadał 
na mocy przysługującego mu prawa, stypen- 
dyum 0 rocznych 60 zł. z fundacji ś. p. 
Klementyny Teodorowicz, Wandzie Gutow- 
skiej, uczeniey III roku szkoły przemysło- 
wej we Lwowie. 


Z miasta. 


Tow. wza'. pomocy dziennikarzy. 
Przeszło pół setki współpracowników, 
korespondentów i redaktorów pisin na- 
szych, lwowskich i pozalwowskich, wszech 
barw i odvieni politycznych i przekonań 
społecznych, zgromadziło się wezoraj (26.) 
runo W sali posiedzeń magistratu, by na 
podstawie zatwierdzonego już statutu for- 
malnie zawiązać towarzystwo rzeczone, 

Poseł Teofil Merunowicz, przewodni- 
czący tymczasowego zarządu, zaguił ve- 
branie. Wyrażając Żal, że 4 innych dziel- 
nie Polski nie mogli się jawić przedsta- 
wiciele prasy, choć niewątpliwie dw hem 
z nami się łączą. Nostępnie omawia) 
stosunki dziennikarskie w Austryi, 2 
przedewszystkiem Galicyi. podniósł słaby 
rozwój i wpływ te) ostatniej wskutek 
cderwania jej od dwu innych części Pol- 
ski, tudzież mimo swobody słowa na 
piśmie zbyt ostrej cenzury i stempla. 
Nadto wiekowe prawie działanie dawne 
go ubsolutywinu austryackiego w skut- 
kuch swych dotychczas nie ustało. Wo- 
bee tak nieróżowego horoskopu dzienni- 
kurstwa w naszym kraju, zjednoczenie 
dı kazać może i musi niejedno. Wpraw- 
dzie skupiamy się dla pomocy materyal- 
nej, ale i moralnej stronie prasy pożytek 
to przyni+sć musi. Już sumo dzisiejsze 
zebranie -- powiada mowca — i wzi- 
jemne osobiste poznanie nie pozostanie 
bez dodatnich skutków. Oby wraz z tą 
chwilą znikły dotychczasowe antagonizmy, 
poczujmy się jedna prasa polska, a sta- 
niemy silnymi na zewnatrz na chlubę 
i pożytek kraju i społeczeństwa. Iluczny- 
mi oklaskami przyjętą mowę zakończył 
szanowny poseł wyrażeniem uznan u ini- 
cyatorom Towarzystwa, Br. Laskowni- 
ckiemu, Wacł. Masłowskiemu, Kolbuszew- 
skiemu, Rossowskiemu, Plat. Kosteckie 
mu i Popławskiemu (Jastrzębcowi). 

Sprawozdawca tymczusowego zurządu 
p Br. Laskownieki, przedłożył z kolei 
statut zatwierdzony i zdał spruwę 2 czyn- 
ności zarządowi. 

Do Towarzystwa przystąpili dotych- 
czas 72 ezłoukowie, z tych 51 ze Lwo- 
wa, 15 z Krakowa, 4 z Wiednia, 1 z Bu- 
dzpesztu i 1 z prowincji. Między tymi 
jest 5 wspierających, a mianowicie: wy- 
duwnietwa : Dziennika Polskiego (120 
kor. rocznie), Gazety Narodowoj (120), 
Kurjera lwowskiego (100), pan Ludwik 
Masłowski. redaktor Przegłądu (100) i 
Gazeta urzędnicza (100). Sprawozdawca 
zukończył podziękowaniem p. T. Meru- 
nowiezowi ża przewodnietwo w zarządzie. 
Że zgromadzenie jednej było z nim myśli, 


. = WEG EG Ez —0--Ą 
dowodem najlepszym wybór posła T.|w naszem mieś 


Merunowicza przewodniczącym. Towarzy- 
stwa przez uklamaryę. W płosowaniu na 
zastępcę 27 na 48 głosów wybrano dr. 
Asnyka. Do zarządu weszli w myśl wnio- 
sków komisyi-matki pp. dr. Adam Bień- 
kowski, T. Czupelski, B. Luskewnicki. 
T. Zudurowicz, J. Kasprowiez i W. Ma- 
słowski ze Lwowa, K. Ehrenberg i K. 
Bartoszewicz z Krakowa, oraz dr. Wa- 
cław Reger z Przemyślu. Do komisyi 
rewizyjne) wybrano jednogłośnie pp.: 
M. Chylińskiego, dr. K. Ostaszewskiegu- 
Barańskiego, K., Zielonkę, dr. Aleksandra 
Vogla i K. Kucharskiego. 

Dr. Henryk Sawezyński zdał z kolei 
sprawę o uchwałuch zarządu, które tenże 
jako wnioski swe przedkłada w kierunku 
uzupełnienia statutu postanowieniami, ma- 
jacymi na celu strzeżenie mcralnych in- 
teresów dziennikarstwa i vbronę godno- 
ści zawodu. Choć wniosek ten domagał 
się wybrania komisyi, któraby rozpa- 
trzywszy sprawę, następnie (nie zakre- 
Ślnjąc czasu), walnemu zgromadzeniu 
przedłożyłu swe wnioski, opaił się cale- 
mu projektowi p. Fryling, oświadczając, 
Że w razie uchwalenia rozszerzenia sta- 
tutów, grono Kuryera Lwowskiego wy- 
stąpi z Towarzystwa. Po wyjaśnieniach 
i replikach uchwaliło zgromadzenie wnio- 
sek dr. Lilicna, przyjmując sprawozdanie 
zarządu do wiudomości, ale ze względu 
Że sprawa nie jest jeszcze dość dojrzałą, 
przechodzi się nad nią do porządku 
dziennego, 

Na wniosck p. Ehrenberga zgodzono 
się na uregulowanie stosunku Lwowa do 
Krakowa prze4 utworzenie w ostatnim 
osobnego biura wydziału. Wreszcie u- 
chwalilo zgromadzenie za pobudką dr. 
Ostaszewskiego podziękowanie redakto- 
rowi p. Pl. Kosteckiemu zn trudy około 
zuwiązaniu Towarzystwa poniesione. 

Gdy o godz. wpół do 2. po połuduiu 
zamknięto obrady rozpoczęte o 10. raro, 
vdali się wszyscy na obisd wspólny do 
hotelu Europejskiego. Podczas biesiady 
panowała jedność i ożywienie niezwykłe. 
Toasty rozpoczął p. Merunowiez wychy- 
leniem kielicha na pomyślność Towarzy- 
stwa i jedności dziennikarstwa, 

Dr. Ostaszewski pił zdrowie przewo- 
dniezącego i jego zastępey, który od- 
wzsujemuł sę tonstem na cześć prasy 
lwowskiej w ręce p. Kosteckiego. Reduk- 
tor Kostecki pijąc zdrowie krakowskiej 
braci dzieunikarskiej, przypomniał gnin- 
czenie i wpływ (zusu przed r. 1868 
w kreju i zagranicą i wyraził życzenie, 
by i obecna prasa polska stała zawsze 
na wysokości swego zadania. 

Wspomnienie rzewne puinięci śp. Do- 
brzeńskiego, Śtupnickiego i Lama po- 
święcił p. Koimerowski, poczem popły- 
nęły toasty na cześć młodszych praco- 
wników, redaktora Krechowieckiego, na 
pomyślność prasy polskiej za kordonem 
i nu kresach, na podniesienie godności 
stanu, póki p. Krechow vcki nie zukończył 
urzędowej części starem „Kochajmy się“. 

Następn e wysłano telegram do Edw. 
J linka w Prudze z pozd:owieniem dla 
uicgo, do Vrchlickiego i Kvyypilu, jako 
do przyjacioł Polski — oruz adres z ży- 
czeniami do Kornela Ujejskiego, który 
wszyscy obecni podpisali. Na wniosek 
p. Bornstejna postunow jono wydać z oku- 
ayi webrania „Jednodniówkę* 4 portre- 
tami wszystkich w zestników bunkietu. 

W końcu p. Tudeusz Czupelski od- 
czytał prześliczny wiersz okolicznościo- 
wy własnego utworu. 

Tak zakończyła się ur czystość i wra 
cenmy do codziennej pracy pokrzepieni 
na duchu. 


Z niedzieli. Pest w pełnym rozkwicie. 
a z nim gust publiczności skierował się ku 
sztuce i tym szlachetnym wrażeniom, których 
ona dostarcza. Właściwie nie możnaby sta- 
nowczo twierdzić, że w tak liezaem nawie- 
dzaniu niedzielnem wystawy sztuk pięknych 
nie gra też jakiejś reli chęć okazania pię- 
knych toalet, ale estatecznie dla tego, czy 
dla innego powodu najlepsze towarzystwo tj. 
najpiękniejsze panie i najmłodsi z panów 
gromadzą się w salonach przy placu św. 
Ducha, aby podziwiać ewece pracy naszej 
plejady mistrzów pędzla. Wogóle w sztukach 
pięknych płyniemy po powodzeniu pełnymi 
żaglami. — W sobetę owacyjnie przyjmy- 
wano swojską Santuzzę w osobie p. Nowa- 
kowskiej, co słuchaczy pobudziło do dwa. 
kroć gorętszych niż zwykle oklasków dla 
Myszugi, a równocześnie Towarzystwo „Echo* 
urządzało biesiadę muzykalno-wokalną. 

Wczoraj rane adepci sztuki „dziennikar- 
skiej“ próbowali sił swych w sztuce wzaje- 
mnego wspieraniu siebie a następnie w sztu- 
ce smakowania win i potraw, wieczorem zaś 
nSokół" zgromadził nadzwyczaj liczną pu- 
bliczność, której „sztucznych* wrażeń nie- 
dość jeszcze było. Dziwna to doprawdy rzecz, 
jak wielu jest amatorów Śpiewu i muzyki 
we Lwowie, kiedy mimo takiej obfitości kon- 
certów i wieczorków, jaką przez dwa osta- 
tnie dni Lwów był zasypany, znalazło się 
jeszeze tylu wielbicieli Melpomeny, że i na 
„Powietrzu wielkootiejskiem* i na „Gerącej 
krwi* teatr był wyprzedany. 

A propos wieczorku w Sokole, a raczej 
przedstawienia amatorskiego, złożonego z 3 
komedyjek i niewinnej operetki Otfenbacha 
„Doroty*, która nie w edziee dlaczego była 
kością niezgody między senatem akademic- 
kim a młodzieżą, to wypadło ono świetnie. 
Nie dziwota, gdy biorą w niem udział tacy 
amatorzy, jak państwo Baronowie, p. Cue 
wiezek (bas), p. S24« tenor), a przede- 
ws” ystkiem panna Dwornikiewicz, która jako 
D rota złożyła dowody wybornej szkoły i 
»apowiada spiewaczkę bez przesady wyborną, 
To też rozbawioną wracała publiczność po 
10-ej z „Sokoła“ i teatru, mimo że pogoda 
była wezoraj nieświetna, a ktoś uprzedzony 
mógłby ją nawet nazwać brzydką, ale zaw- 
sze! I pomyśleć, że są, którzy Lwów nazy- 
wają miastem nieczułem na głos boskiego 
Apollona ! 


Z sezonu. W salonie pani prezyd: nto- 
wej Mochnackiej gwarno było Wczoraj, Od- 
bywało się posiedzenie komitetu, urządzają- 
cego raut na dochód Towarzystwa imienia 
św. Salomci, vpiekująccgo się wdewami i 
sierotami. W gronie obradującyeli widzieliś- 
my panią namiestnikową, dalej Stanisławo- 
wą hr. Budeniową i zastęp pań zuanych 
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cie. Raut odbędzie się 5-go 
marca w salach kasyna miejskiego z pro- 
gramem bardzo urozmaiconym i ciekawym, 
pełnym niespodzianek i nowości dla Lwowa. 
Wszystko daje rękojmię, że raut powiedzie 
się świetnie, tembardziej, Że o ile wiemy, 
będzie to jedyny raut, który przerwie 1mo- 
notonną ciszę wielkiego postu. Po zaprosze- 
nia zgłaszać się można do wiceprezesowej 
zarządu p. J. Papary uł. Zinorowicza 7. 


„Z Izby sądowej. Oskarzonego o zbro- 
dnię pospolitego morderstwa Iwana Sikor- 
skiego uznali sędziowie przysięgli winnym, 
u trybunał skazał go na 15 lat ciężkiego 
więzienia. f 

Dziś również przed sędziami przysięgły- 
mi odbywa się rozprawa rytu Pała 4 19. 


Warzyszy, obwinionych o zbrodnię ra- 
bunku. 


£ dziennika policyjnego. Do pomie- 


|szkania p. Piotra Brolika przy uliey Kocha- 


nowskiego pod 1. 82 dostał się przea okuo 
nieznany złodziej który skradł kilka złotych 
pierścionków i dwie łyżki srebrne. 

Aresztowane kilka indywiduów, które 
urządzały napady na straż akcyzową, pel- 
niąeą służbę na drodze, prowadzącej de Pa- 
siek za rogatką Łyczakowską. 

ciganego listem gońezym Michała Ohy- 
de, który popełnił kilka kradzieży, wyśle- 
dzone i aresztowano wezoraj po południu. 

Wczoraj wieczorem rozbite szafę wysta- 
wowa rytewnika p. Aleksandra Schindlera 
Z szafki tej uimieszezonej na kamienicy przy 
uliey Sykstuskiej pod 1. 15, zabrał złodziej 
rozmaite medale bronzowe i srebrne warto- 
ści około 150 zł. Polieya zarządziła energi- 
czne poszukiwania. 

Na uliey Słonecznej koło budynku, zwa- 
nego tandetą, znaleziono wczeraj udusżonego 
noworodka płci męskiej. Dziecko byłe owi- 
nięte w chustkę, a usta miało zatkane szma- 


tą. Poszukiwania z 
: f a wyrodną mutką zarzu- 
dzone. n taim 


Z kraju. 


| *ybór tz .pelntająey. De Rady pe- 
wiatowej w ŹŻydaczewie, pray wyborze uzu- 
pełniajęcyw, zostali wybrani pp.: Wineenty 
Berezowski, A. Lisłowski i Tadeusz Roma- 
nowski. 


4 uniwersytetu Jagiciionakiego 
Wydział lekarski tegoż uniwersytetu +4 
nował dr. Józefa Zanietowskiego młodszym 
asystentem katedry fizyolegii na dwa lata. 


. * nad Wisły z powiatu Brzeskiego 
piszą nam: Mieszkańcy tutejszej okolicy ode- 
tehnęli nareszcie swobodniej. Groza niebez- 
pieczeństwu wylewu Wisły wskutek utworze- 
nega zatoru pod Pepędzyną, Bareckowem i 
Dąbrówką morską długości trzech kilometrów 
zniknęła. Zbite masy lodów w jedną elbrzy- 
mia bryłę, zostały z polecenia władz raąde- 
wych, przez zesłany na miejsce oddział in- 
żynieryi wojskowej z porucznikiem B. Hof- 
manem na czele, a pod kierunkiem inśynie- 
ru rządowego L. Regeea, prechem, dynami- 
tem, a w ostatniej ehwili ekrasitem rozbite. 
Ciężka ta i mozolna praca trwała dni 12 
z rzędu, z prawdziwą wdzięcznością okolica 
tutejsza wspomina i wspominać będzie inży- 
nierów Fr Regoca i Hofmana, któray nie 
mordo wani w swej pracy spełnili więcej 
niżeli swoj obowiązek, poświęcając niejedne- 
krotnie swe zdrowie i życie. Ich też niestru- 
dzonym zabiegom głównie zawdzięczyć trze- 
ba, iż okolica tutejsza uniknęła strasznej ka- 
tastroty, na jaką wskutek utworzenia się 
zatoru w tem samem miejscu w roku 1888 
narażoną była. Podnieść tu wypada z uzna- 
nien działalność posterunku żandarmeryi 
w DSzezurowie, pod komendą wachmistrza 
Tenczy, który dzień i uoce czuwa? niestru- 
dzony na wałach. 

Wylewy. Wody Wisły niemogąc pchnąć 
zatoru pod Tarnówką i Zabiera eE Wolą 
przerwały wały ochronne i zalały Tarnówkę, 
Wolę Batorską, Wolę Zabierzowską, Łażnię 
i Nową Wieś. Wskutek tej katastrofy wy- 
słało starostwo krakowskie oddział inżynie- 
ryi wojskowej na łodziach; zadaniem jej 
będzie utorować drogę dla wody przez lodo- 
wee zatoru. Zator ten stoi w odległości 57 
kilometrów od Krakowa. 

Koło Gerji na Węgrzech przerwał wez- 

brany Dunaj wały ochronne, a 1000 robo- 
tników zajmuje się ich naprawa. 
. Radu powiatowa ropczycka na po- 
siedzeniu, w dniu 28 b. m. odbytem, na 
wniosek ks. kan. Sapeckiego, uehwaliła: celem 
uczczenia jubileuszu Ojea św. i celem dania 
choć słabego dowodu synowskiego przywią- 
zania i wdzięczności całego powiatu dla Sto- 
liey Apostolskiej, wstawić w budżet tegoro- 
czny kwotę 500 zł. i poleciła Wydziałowi 
swojemu kwotę tę, jako Swiętopietrze, prze- 
słać niezwłocznie, gdzie należy. 

Z Warsznwy donoszą 0 pogłosce, wi- 
dle której posada oberpoliemejstra ma być 
połączena z posadą prezesa dyrekeyi teatrów 
warszawskich, jak to już bywało w dawniej- 
szych czasach. Obie te posady objąć ma p. 
Karundiejew, p. Klejgels zaś ma zostać ober- 
poliemajstrem w Moskwie. 


Ze świata. 


Emigracya iudu polskiego. Z Gro- 
dna piszą: Prąd emigracyjny, który przed 
dwoma laty dał się odczuć w gubernii ke- 
wieńskiej, w mniejszym Znacznie stopniu 
detknął grodzieńską, ai to Jedynie prawie 
powiaty zachodnie: brzeski, białostocki i 
bielski. Słaby ten jednak, lecz stały prąd 
przetrwał dotychczas. Wychodźey zaoceanowi 
w gubernii grodzieńskiej rekrutują się prze- 
ważnie nie s włościan, jak gdzieindziej, lecz 
niemal wyłąeżnie ze szlachty zagrodowej, a 
tej procent Znaczny powrócił pe pewnym 
czasie do kraju, W przeciągu zwłaszcza 
ubiegłej jesieni powróciło nad Niemen spo- 
ro emigrantów, niedoszłych Brazylijczyków, 
którzy postradali na obczyźnie i tułaczce ca- 
łe swe mienie i większeść dzieci. Obetnie 
daje się tu zauważyć wśród włośc.an prąd 
emigraeyjny w kierunku odwrotnym, gdyż 
— na Syberyę. Wychodśtwo na Syberyq nie 
przybrało jeszcze dotychezas większych roz- 
miarów, z wyjątkiem może niektórych ekolie 
powiatu brzeskiego; rozwija się jednak sto- 
pniowo. Myśl emigracyi na daleki Wschód 
rzucił wśród włościan tamtejszysh niejaki 
Butkiewicz, zesłany Ongi zu jakieś przestę- 
pstwo. Przedstawił oB Syberyę w bardzo ró- 
żowych kolorach i Szczególnie podziałał na 
kobiety różnemi baśniami, Mężczyźni, prze- 
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zorniejsi, wysłali naprzód kilku ze swsich 
na zwiady; wysłańcy wrócili w sierpniu ro- 
ku zeszłego i znacznie ochłodzili gorączkę, 
której podlegała była ludność włościańska. 
Niemniej jednak wielu chłopów wyruszyło 
niezwłocznie w świat daleki za chlebem. 
Na wiosnę wybiera się na Syberyę nowy 
gastęp włościan miejscowych. 


Odpowiedź Admini:tracyi. Wlbn. ks. 
Głębocki w Czerwonogrodzic. Nakład wy- 
czerpany. 

Wiełm. Pan Dr. B. w Berlinie. Wy- 
sełamy powtórnie, chociaż jesteśmy pewni, 
że zginęły w drodze. 


jycie rodzinne u danych Hindusów. 


Państwo hinduskie opierało się na ro- 
dzinie, małżeństwie. Płodzenie dzieci było 
obowią kiem religijnym, gdyż tylko stypa 
pośmiertna ze strony syna mogła ducha 
ojcowskiego uwolnić że tak po nasze- 
mu się wyrazimy — od piekła. Dzieci 
były własnością ojca, niegdyś Nawet oj- 
cowie sprzedawali swe córki w małżeń 
stwo; później pieniądze te otrzymywali 
bramini, którzy umieli wmówić w lud, 
prawowierny, że dzieci wtedy tylko cho- 
waja się szczęśliwie, gdy małżeństwo 
otrzyma błogosławieństwo wśród rozli- 
eznych obrzędów i obiat przy uwieńczo- 
nym ołtarzu. Wielożeństwa nie zal.ronio- 
no, a prawo spadkowe, a przedewszyst- 
kiem kastewe, regulowały odpowiednie 
ustawy. Wiarołomstwo wtedy tylko kura- 
no i to surowo, gdy współwinnymi byli : 
mężczyzna z niższej, kobiela z wyższej 
kasty, W razie bezpotomnego zejścia mał- 
żonka winien był najbliższy męski jego 
krewny ożenić się z wdową dla dostar- 
czenia nieboszczykowi potomka. 

Żona była własnością męża. Winna 
— jak powiada ustawa — czcić go jak 
bóstwc, nawet choćby był wiarołomny 
lub ladaco. Zu Życia obowiązaną Lyła do 
wszelkich dlań ofiar, a uawet po śmierci 
męża nie przestawała doń należec. , Zona, 
umierająca razem z mężem, dzieli z nim 
żywot wieczny* — głosi najstarsza księ- 
gu wiedzy hinduskiej, kigwcda, natomiast 
w ustawie Manu, pochodzącej z 7 wieku 
przed Chr., nie ma ani wzmianki o tem, 
żeby wdowa musiała „dobrowolnie* umie- 
rać, jeśli przeżyła męża. Jedyuie prze- 
strzega zachowywania się jej po Śmierci 
małżonka, ucząc jej wierności pozsgro- 
bowej tymi słowy: „Kobiela kiórej mąż 
umarł, nie śmie uawat im enia inuego 
mężczyzny ws. omnieć, owszem do grobu 
niech w wierności dłań wytrwa, wyko- 
pując wszelkie znojne obowiązki, a uni- 
kając uciech zmysłowych *. - 
~ Choć żona nigdy nie była: uważaną 
za własnowolną i nie mogła posiadać 
żadnego majątku, mimoto stanowisko jej 
wogóle było t ksamo poważne, jak u in- 
nych ludów cywilizowanych dopiero po 
paru tysiącach lat. Obowiązkiem było 
męża obchodzić się z nią godnie i sza 
nowaó. Żos-nie zamykano wcale, owszem 
mogły przestawać z innymi mężczyznami, 
a o zasłonie ua ulicy nawet mowy nie 
ma. Nadto brały udział w służbie bożej 
i uroczystościach, a surowe przepisy za- 


pobieguły zapędom donżuańskim wobec | koncercie było obecnych 2,00 osób, prawie 


zamężnych i panien. 


Księga ustaw Manu zawiera także |ska. Koncert kierowany osobiście przez Że- 
sze przepisy dla życin do- |leńskiego, wypadł świetnie. Szczególnie okla- 
mowego. Warto się z nimi zapoznać skiwano pieśni. Po koncercie odbył się obiad 
ehoćby z tego powodu, że znajdujemy |ku czci Żeleńskiego u posła Struszkiewicza. 
w nich wiele zwyczajów, które dziś j+-| Wieczorem urządziła „Lutnia“ komers, w 
szcze u niejednego ludu rasy kaukaskiej | którym słowiańskie Towarzystwa śpiewackie 


najdokładniej 


panują. 


„Przyjmowanie pokarmu było czynno- |skim, czeskim i ruskim języku. Żeleńskiego 
nością religijną, za grzech przeto ucho- |sławiono jako słowiańskiego mistrza tonów. 


dziło w chwili tej nie zdjąć z nóg obu- 
wia. Kształt pokoju jadalnego dla każdej 
kasty był odmienny: bramini jadali 
w pokoju czworokątnym, wojownicy 
(kszatrjasiy w trójkątnym, rolnicy (16aj- 


sjasł) W. okrągłym, sudrasi (heloci hin- wybornym 


duscy) Zaś w półkolistym. 


Umywszy sobie ręce i nogi, zasiadał |f0rmy. Jubileusz 
każdy do stołu i odmawiał następującą | Papieżu 
| krótką: „Obyśmy | Sprawach 
| GOŚĆ pokarmu“, Następnie treść numeru. 
składał pięciokrotnie nieco jadła w ofie- | wierszyk p. n. 
rze Jamie, cZ2¢z0nemu pod pięciu różnemi | OPIGWA: 


modlitwę, co 
zawsze mieli 


nazwami. 


Prawo gościnności stanowi u Hindu- | Wujko Michał, wiesz, ten gruby — 
sów niejako sakram'nt i jest żródłem | Każdy go pamięta — 
pewnego stosunku pokrewieństwa, Gość | Przez swą zwykłą nieuwagę 


GAZETA NARODOWA z 


nę nową suknię — rozumie się znów|sprawie neutralnie, u nawet chłodno. 


Wtorku ama 28. Lutero 1893 


Petersburg d. 27. lutego. Przybył 


wśród odpowiednich modłów, poczem | Germania wywodzi, że centrum nie po-|ta Hurko, a to nie w celach wojskowych, 


wracają oboje do ogniska. Ryż z kocioł- |trzebuje się mieszać do «gruryjnego ru 
ka wysypują, a panna młoda wklada na-|chu, gdyż jak od 15 lat, tak i teraz po- 
zomiast kamień, na którym stawia ko-|prze wszelkie „możliwe i uprawnione" 
niuszek prawej nogi. Po odśpiewaniu |żądania rolników. Centrum pragnie za- 
hymnu do Saraswati, małżonki Bramy, | chować sobie zupełną swobodę działania 
wlewa pan mlody łyżkę masła w ręce|i nie widzi dostatecznej potrzeby do ści- 
oblubienicy, która maslo wraz z ryżem |ślejszego łączenia się z politycznemi a- 
ciska w plomień ogniska ofiarnego. |spiracynmi konserwatywnego stronnictwa. 
Wśród siedmiu zaklęć robi panna młoda|Co się tyczy Polaków, to ich stanowisko 
siedm kroków , mających osmaczać, że mał- | musi z konieczneści stosować się do po- 
Żenstwo zawarto nieodwołalnie. Przyja-||tyki stronnictwa centrum, jako jedyne- 
ciel pana młodego, stojacy przy eguiu,|go, które narodowe Żądauia Polaków 
wylewa na głowy obłubiedców ów dzba-|uznuje i popiera Przeciwnie zaš duch 
nek wody, odmawiając modlitwę. Ofiara |szowinizmu i nietokkrancyi pokutuje je: 
zamyka czły obrzęd. szczę silnie pomiędzy konserwatystami, 
Pod wieczór siadaja państwo młedzi|jak dowodzą ostatnie ich głosowania, 8 
na czerwonej skórze byka po złożeniu |nawet przemówienia w sprawach zwią 
zwykłej ofiary. Miody mąż wskaż' jae|żanych z interesami poiskiemi. 
żonie gwiazdę biegunowa, rzecze: „Nie- 
bo jest stałe. ziemia i wszechświat sta ! 
le, obyś tak i ty w mej rodziniestalej _ W komisyi wojskowej rajchstagu nie- 
została”. Matrony znów oblewają młodą | mieckiego wniósł p. Bennigsen, aby w $ 
parę wodą z dzbanków, okalających oł-|2. wojskowego przedłożenia zamiast „?11 
tarz, i wszystko kończy się ofiarą. pod-| brtalionów piechoty“, wstawić „588 ba- 
czas której n.lody małżonek pedaje oblu- |talionów i 173 batalionów uzupełniają 
bieniey jadło niesolone. cych na zmniejszonej stopie pokojowej”. 
Gorącą zapewne musiała być miłość|Te ostatnie miałyby być tylko tak dlugo 
Hindnsów i silną wiara prawodawcy w |formowane, dopóki w wojsku obowiązy: 
poczucie obowiązku u nich, skoro pierwsi | wułaby służba dwuletnia. 


nie wahali się podduwać, a drudzy prze- } —— — TE, 
pisywać tylokrotnego luszu. Wedle Mosk. Wied. zastanawiać się 
będzie rosyjska Rada stanu uad proje- 
ktem zniesienia kahułów ż' dów rosyjsko- 
polskich, aby usunąć odrębność żydowską, 
szkodliwą dla interesów panstwa. 
zę 

Z Brukseli donoszą: D. 23. b. m. 
wieczór odbył się tutaj oibrzymi mityng. 
w którym wzięło udział przeszło 10.000 
osób. Przemawiało kilku deputowanych 
tutejs ych. Po zebraniu przeciągał tlum 
około 1.000 osób ulicami miasta, demon- 
w teatrze hr. Skarb. |strując ua rzecz powszechnego głowania. 
Przy. tej sposobności przyszło do star- 
cia z póliegą, któru była zmuszoną u- 
żyć pułaszy. Aresztowano dwóch eksce- 
dentów. s 

Zjedno: zenie konserwatywne uchwa- 
lilo rezolaryę za powszechuem głosowa- 
niem. 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w poniedziałek „Balladyna“, 
tragedya w 5. aktach J. Słowackiego, mu- 
zyka H. Jareckiego. 

El ktry Zunosć 
ka zajaśnicje dziś po raz pierwszy podczas 
przedstawienia „Balladyny“. Wszystkie ro- 
boty odnośne wykonała z rzadką dokładno- 
ścią firma wiedeńska Eger & Comp. pod 
kierownictwem clektrotechnika Rosnera, który 
zuwarł też umowę z dyrekcyą co do dalsze- 
ŚM oświetlenia, Prowadzone od ty- 
godnia próby wypadły zupełnie dobrze. Mo- | 4% , 
tory gazowe o sil koła 50 koni parowych oe o Estafette, a ay 
dostarczają znakomitej siłv Świetlanej, tak, | gczuie przeciwko temu, JakODy WJ 
ją znakomitej siły świetłanej. bór Ferryego miu? służyć osobistym jego 
że w calej sali teatralnej i korytarzach celom fak RUN) skierowEhy przeciwko 
światło eo najmniej o trzykroć będzie sil- w jj | Gi Ferry musi się 
niejsze a na scenie sześćkroć. Wprowadzony BLOOD : Riba a ć dla ochrony 
kosztem około 10.000 zł. tak ważny regn- swotecdh m nai N y 
lator sceniczny, sporządzeny wedle najno- społecznego porządku. 
wszych wymogów elektrotechniki, umożliwia 
wykonywanie najróżnorodniejszych efektów 
świetlanych. Bezpieczeństwo w teatrze będzie 
też zuacznie większe jak dotychczas, gaz bo- 
wiem został zupełnie usunięty. Na odbytej 
dziś generalnej próbie „Balladyny* byliśmy 
świadkami jak ładnie nowo wprowadzone 
światło funkcyonuje i mieliśmy sposobność Ą « À : 
zobaczyć zarazem kilka nowych dekoraeyj Rzad francuski odpowiedział, że po 
„n Wiednia świeżo przez dyrekcyę sprowa- tem oświadczeniu sprawę uważa za va- 
dzonych a umyślnie dla zastosowania świa- |*"Wieuą I nie myśli pociągać sprawcy 


Rząd szwajcarski wystosował ustną 
notę do | osła fraucuskiego Arago, wyra- 
żającą ubolewanie, że prezydent Carnot, 
dla którego rząd żywi głęboki szacu- 
uek, narażony był na szyderstwa pod- 
penean zajść karnawałowych w Ba- 
zylei 


tła elektrycznego malowanych. wy bryku przed kratki sądowe, cheac tem 
* Żeleński w Wiednin. Wozoraj po jogi ŻJć wód swojej życzliwości 
południu odbył się w wielkiej sali wiedeń- | 15) 0%510) dla Szwujcaryi, 
skiego Towarzystwa muzycznego kor cert 
Władysława Żeleńskiego, przy współudziale 
głowiańskiego Towarzystwa  śpiewackiego, 
śpiewaczki operowej Loli Beth, śpiewaka 
opery Grengga i orkiestry ces. opery, Na 


Wedle Tribuny, rząd włoski ukończy- 
wszy rewizyę banków, będzie mógł z po- 
czątkiem marca przedlożyć parlamentowi 
odnośny rezuliat, a oraz projekt nowego 
statutu bankowego. 


wszyscy członkowie Koła i cała kolonia pol- 


Na pisemne podanie Milana wręczył 
metropolita Miehuł udwokatowi tegoż 
dokument, mocą którego orzeczony przez 
metropolitę Teodozego rozwód Milana Z 
Natal a za bieprawny, a małżeństwo ich 
ża prawne nznanem zò- talo. Milan I 
Natuliu wnieśli zatem do synodu poda- 
nie o udzielenie błogosławieństwa pono- 
wego, 


i Rusini udział wzięli. Przemawiano w pol- 


Literatura. 


* Wczorajszy numer „*,czurka* 
odznacza się niezwykłą aktualnością spraw, 
dowcipem i humorem, jako też 

do tego pisma  wytrawnością Telegrawy Gaz. Nar. 

ruski urządzony ku caci! Wiedeń d. 27. lutego. Z obrad dzi- 
i dyskusya w Tabie poselskiej w |Sicjszego posiedzenia Izby posłów godni 
podatkowych, stanowią główną| uwagi jest mowa Mronawettera, który 
Jako przykład przytaczany |przemawiał za zniesieniem podatku od 
„Straszna historya“ który | mięsa w całem punstwie i proponował 
w zamian za zniesienie tego podutku 
podwyższenie podatku od piwa i wódki. 

Kramarz przemawia przeciw kar- 
t+ lom. 


-— 


Rada państwa. 


przywiązana 


i pan domu odmawiają modlitwy przed | Połknał wczoraj cenia... 


posągiem bóstwa wspólnego i przyrze- 
kaja sobie wzajemną wierność. Przy tym 
obrzędzie sypią się kwiaty. Potem gość 
nmywszy nogi, zasiada do stołu i posila 
się, a dopiero, gdy się naje do syta, za- 
siąść mogą do stłu pan domu z ro- 
dange kA ` 
Obrzęd ślubny odbywa się w sposób 
taki: Ojciec oblnbienicy wprowadza no- 
ożeńca do pokoju, li ku temu «c 
|. ae, według przepisów astrolo- 
argk ŚTu też znoszą podarki ślubne 
- gli lodności małżeńskiej. 
i krowę, symbol pio Olę wadić 
Teść powiada rzytem: „VJ Zi ku 
miała mleka podostatkiem 1 co TO 
spełniała nasze życzenia*. Następuje bos 
raz kolejno modlitwy, umywabia i 0: 
brzędy przy jadle zwykłe. Tymczasem! 
oblubienica kapje się, przyczem wśród 
słów pobożnye Baca na głowę 
ylewują jej na g 
trzy eebrzydm „ody. Po kąpieli matrona 
uproszona ZW l 5 
świętą trawą kusi, 
Wprawdzie rytuał kapłanów Sama- 
wedy przepisuje, że ojciec par 
związać mă płaszcze oblubieńców, 
sm i odarki, ule nastepù; 
wręcza P Meni ępu 
zwykle dopiero pom ed u z pęt kro- 
wy, złożeniu libacy! 7 re y e n 
Diu pewnych modlitw, Store OCZY teść 
nauką ; „Winniście j być merot cznymmi 
w obowiązkach, majątku 1 mroścL" Z 
kolei obłubieniec poświęca sprze 
nicze, póki nie rozniecą ognia, dokoła 
którego uwija się jeden £ 
ciół z dzbankiem wody. Pr 
ciwszy trochę ryżu i liści sai 
theragaculenia) w płytki kociolek, , 
którego kładzie kamień, udaje *! 
drugiego pokoju, by włożyć nu SV 


i mlody TZU- 
: { Wenen- 


ŁY 


i 


i| Prośmy prezydenta. 


zuje ręce pary młodej | stał opróżnion 


panny młodej | dydatury: 

y E: 
gdy|ski z Leżajska, 
Je to| kanonik Pastor 


6 r 
jego przyja- 


obok |szrzą w P 
do| gerni 
a żwsitywnych. C 


Sześciu zbiegło się lekarzy, 
On się ciągłe dusi... 

Pomódz mu już nie nie mogą 
Biedny umrzeć musi! 


TELEGRAMY. 


Wiedeń dnia 27. lutego. Wczoraj 
odbyła się narada gabinetowa, która 
kilka godzin trwała i między innerrl 
także sprawami delegacyjnemi się zaj- 
my wała. 


Gdy zachodzą w głowy wszyscy, 
Jak wydostać centa, 
Mnie błyanęła myśl szczególna : > 


Na plac Ducha szybko zatem 
Biegnę zrozpaczony... 

U prosiłem prezydenta... 
Wujko... ocalony! 


Ostatnie wiadomości. 


Koziebrodzkiego zo- 
y mandat poselski do Rady 
państwa Z mniejszej posiadfośić z are 
= sędzi: wiatu Manay cz 

at kandydat ruski, i ksiądz 
z Radymna, kandydat 


Praga d. 27. lutego. Na wczoraj- 
szem walnem zgromadzeniu młodocze- 
skiego klubu politycznego uchwalono 
rezolucyę, która postępowanie Strema- 
jera jak najostrzej potępia, i program 
ministeryalny, jako sprzeczny z natu- 
ralnym programem Słowian austryac- 
kich odrzuca, 

Bukareszt d. 27. lutego. Senat 
uchwalił znaczną większością, że po- 
bór do wojska ma się odbywać w li- 
stopadzie a nie w marcu. 

Bruksela d. 27, lutego. Wniosek 


Jonsona, nad którym ma lud głosować 
(referendum ludowe), 


Przez śmierć br. 


polski. żąda czynnego 


— powszechnego głosowania dla wszyst- 
W Przyrowie ua Morawie a kich, którzy skończyli 21 rol: życia. 
© pod zarzutem zbrodni zdrać? szłym Bruksela d. 27. lutego, Referendum 


kupea Józefa Vojtka, który W W 


j ludowe wszędzie odbyło się spokojnie. 
ou przyjął szyzmatycką wiarę. -i 


W Brukseli i na przedmieściach jest 
rezultat głosowania następujący: li- 
ba zapisanych 111.700, głosujących 
160.279 za wnioskiem Jonsonu głoso- 


| walo 45.660. 


Ruch agraryjny w Niemeżech, a zwł” 


5 rusiech ciągle się wzmagi ! 
| ota Więcej Żywiolów koserwil” 
entram zachowuje się w tej 


tylko względem zmian personalnych 
w administracyi ongresówki. 

Dziennikom rosyjskim bardzo nie 
do smaku wybór Ferryego na prezy- 
denta senatu francuskiego. Uważają go 
one za przeciwnika Rosyi, a wybór 
Jego za intrygę oportunistów, którzy 
qhcą wywołać zamieszania wewnątrz 
Fiancyi, stanowisko Carnota 
zachwiane. 

Berlin d. 27. lutego. Niema dokła- 
dnych szczegółów, co mówił cesarz w 
sprawie wojskowej na obiedzie u mi- 
nistra Bóttichera. Słychać tylko, że 
wobec br. Manteufila wynurzył nie- 
zawodną nadzieję, że względem prze- 
dłożenia wojskowego przyjdzie poro- 
zumienie do skutku, że mianowicie 
najrdzenniejsze ustępy uchwalone zo- 
stang. Nie dodał jednakowoż cesarz, 
które ustępy za takie uważa, 

Post donosi na wybitnem miejscu : 
Odpowiedź Niemięc na notę rosyjską 
z listopada względem możliwego za- 
warcia traktatu handlowego jest już 
finalnie ułożona. 

Jeneralny konzul Lamezan, który 
jako doskonały znawca rosyjskich sto- 
sunków handlowych powołany został 
do Berlina na odnośne obrady, odjeż 
dża z powrotem do Antwerpii. 

Paryż d. 27. lutego. Andrieux, sta- 
wieny przez bulanżystów w tutejszym 
okręgu 7. jako kandydat do Izby po- 
słów, przyrzekł we właściwym czasie 
ogłosić nazwiska wszystkich parlamen- 
tarzystów, ssompromitowanych w spra- 
wie panamskiej; liczba ich wynosi 
tzecią część ogółu parlamentarzystów. 

Gratulacya własnoręczna Carnota 
do Papieża, kontrasygnowana przez 
ministra spraw zagranicznych, opie- 
wa: „Upoważniliśmy naszego ambasa- 
dora przy stolicy św., aby Waszej Świą- 
tobli wości „złożył tradycyjue uczucia 
głębokiej czci i naszych życzeń naj- 
szczerszych. Jako znak tej czci i tych 
życzeń wręczy p. ambasador Waszej 
Świątobliwości dwie wazy sewryjskie 
z lapis lazuli, któreśmy sami wybrali, 
aby ofiarować W. Świątobliwości. Am- 
basador będzie tłumaczem Życzeń na- 
szych dla szczęścia Waszej Świątobli- 
wości i dla pomyślności Kościoła”. 

Dzienniki półurzędowe potwierdza- 
JĄ, że wkrótce przybędzie eskadra ro- 
syjska do jednego z portów francuz- 
kich. 

Paryż dnia 27. lutego. Fiyaro do- 
nosi, iż Lesseps zeznał przed sędzią 
śledczym, że Freycinet, Floquet i Cle- 
menceau o całym biegu spraw panam- 
skich byli dokładnie poinformowani, 
gdyż w r. 1888, kiedy Reinach chciał 
wytoczyć |Ilerzowi proces, wszyscy 
trzej radzili się obu Lessepsów, w ja- 
kiby sposób można procesu uniknąć. 

Rzym d. 27. lutego. Dwadzieścia 
pięć stowarzyszeń liberalnych uchwa- 
liło wyprawić olbrzymią manifestacyę 
z protestem przeciw jubileuszowi pa- 
pieża. 

Londyn d. 27. lutego. Dzienniki 
angielskie są zadowolone z wyboru Fer- 
ryego na prezydenta senatu trancu- 
skiego, i uważają to za pierwszy 
krok Ferryego do prezydentury repu- 
bliki. Standurd zowie go najmężniej- 
szym politykiem Francyi, Moruinypasł 
powiada, że senat francuski naprawił 
okropną krzywdę, jaką wyrządzono 
wielkiemu mężowi stanu. 

Izba posłów przyjęła w pierwszem 
czytaniu 301 głosami przeciw 245 bil 
o ograni-zenit nowych prebend angli- 
kańskich w Wali. 

Londyn dnia 2 lutego. Jak sły- 
chać, ministeryum wojny pestanowiło 
dla obwarowania Londynu wznieść 
lańcuch fortów dokoła. 

Sofia d. 27. lutego. W rocznicę 
zamordowania Waulkowieza w Konstan- 


zaś za 


tynopolu, odbyło się tu nabożeństwo 
żałobne, na którem Stambułów repre- 
zentowal księcia, przybyli też repre- 
zentanci państw obeych, dostojnicy 
wojskowi i cywilni i ogromny tłum 
ludu. 

Belgrad d. 27. lutego. Były pre- 
fekt Zerowicz i były deputowany Gri- 
goryewicz, radykał, zostali uwięzieni 
pod oskarzeniem 0 zbrodnie pospolite. 

Wa-zyngton d. 27. lutego. W sta- 

nie Dakota wybrano demokratę do se- 
natu. Skutkiem tego oba stronnictwa 
będą posiadały w senacie równość 
głosów, a ponieważ w danych razach 
głos prezydenta senatu decyduje, mo- 
gliby więc przeprowadzić Ww senacie 
swoją politykę cłową (przeciwną bilo- 
wi Mac Kinleja). Zresztą jeszcze sta- 
ny: Montana, Waszyngton i Wyoming 
mają wybrać po jednym senatorze. 
7 San Francisco (w Kalifornii) dono- 
szą 0 zamachu na słynnego miiionera 
Mackaja (właściciela bogatych kopalń 
srebra i jednego z królów kolejowych). 
Sprawcą ma być dawny senator Patryk 
J. Lynche, którego przeciwnikiem 
szczęśliwym w jakiejś spekulacyi był 
Mackay, 


| 7.62 


Dział ekonomiczny. 


Bank zaliczkowy we Lwowic. Wczo- 

raj popołudniu odbyło się w wielkiej sali ra- 
tuszowej III. ogólne zgromadzenie Banku 
zaliczkowego, pod przewodnictwem prezesa 
rady nadzorczej dr. Skałkowskiego. Sprawo- 
zdanie dyrekeyi z czynności i rachunków 
za r. 1891 przedłożył referent dr. Czyżewicz. 
sprawozdanie to przyjęto do wiadomości bez 
dyskusji. Referent na wnicsioną inierpelacyę 
wyjaśnił, iż rada zawiadowcza w najbliż- 
szym czasie uchwali wysokość kwoty, jaka 
ma być przeznaczona z funduszów Banku na 
cele wystawy krajowej. Po udzieleniu dyrek- 
cyi absolutoryum, uchwalono na wniosek re- 
ferenta p. Rossa, czysty zysk wynoszący 
12.815 zł. 23 ct. rozdzielić w sposób nastę- 
pujący: Na pomnożenie funduszu rezerwo- 
wego przeznaczono 1281 zł. 52 ct., na wy- 
plate 4"/,0/, dywidendy 4348 zł. 17. ct, 
na 197, superdywidendy 966 zł. 26 ct., oraz 
na tantjemy 2395 zł. 18 et. Nadto przezna- 
czono na rzecz domu narodnego w Cieszynie 
100 zł, na fundacyę im Kocciuszki 200 zl., 
na odpisanie strat 3524 zł. 10 et. Do rady 
nadzorczej w miejsce wylosowanych 7 człon 
ków wybrano pp.: Piotra Czapczyńskiego, 
Leszka Dabczańskiego, dr. Marchwickiego, 
Dziubińskiego, dr. Natana Lówensteina, Jul, 
jusza Rossa, Albina Soleckiego i dr. Wła- 
dysława Zajączkowskiego. W miejsce zmar- 
łego dr. Żegoty Krówczyńskiego wybrano 
do rudy nadzorczej na rok jeden dra Tade- 
usza Sołowija. Skład komisyi rewizyjnej zo- 
stał na r. 1898 niezmieniony (dr. Goldman, 
dr. Maryan Lewakowski i Mrawincies). 
4 Izbie handlowej dalszy ciąg 
posiedzenia plenarnego w sprawie zmian nie 
których postanowień ustawy przemysłowej 
odbedzie się we wtorek dnia 28 bm. o godz. 
6 wieczór. 

— Gslie koleje państwowe. Stacye 
Volksgarten i Siehów, leżące przy szlaku 
Lwów - Suczawa, urządzone doład tylko dla 
ruchu osobowego, pakunkowego i towaro- 
wego, beda przyjmowały z dniem I marca 
1893 także „przesyłki towarowe pospieszne: 
a zatem otwiera się je dla cyólnego ruchu 
kolejowego. Należytości przewozowe oblicza 
się podług lokalnej taryfy towarowej Części 
II zeszytu 23 Poddziału A. (nowe wydanie 
4 dnia 15 stycznia 1593) i podług zawartej 
tamże „Tablicy do obliczania należytości* 
tudzież „wykazu odległości kilometrycznych*. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 27 lutego. (Z Izby handlowej). 
Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 219 — do 223*—, Kolej Leow.-Czern - 
Jasska ro 200 zł. w. a. 259.— do ¿623 —. Bauku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. =55.— do s 
Bankn kredyt. gahe. po 200 zł. w a. —— do 215.--. 


Listy zastawne za 100 zł ; Rankn bipot. gal. 
50% logów. wẹ lat. 101.30 do 102,—, 50, z 10% 
„rem. 109.70 do —. —, 474%, los. w W lut. 160 20 
do 10090. Banku krajowego 4'/,0, los w 51 lat 
10050 de 10t —, Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40), 
18.50 śe 19—, W, los w 4!'/ lat 9620 do ——, 
F/P o lux w521, Ie1:— do 10170, 4%, los. w 56 
latach ! 6 — do 96 40. 


Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. w łość 
w likw. — do — =. Ogólnego rolniczo kredyt 
Zakłacu dla Gulicyi i Bukęwiny w likw. ue/, los 
w 15 latach 50,—. do — —. 


Oblig! za 100 ct.. Indemnizacyjne galie. 5%, 
m. k. lub.50 do Galie. funduszu propina- 
cyjnego 4°/ 96 89 do 97.50. s ankow., funduszu 
propinacyjnego 5%, I 2 — do — —. Bom banku 
kraowegu boj, W-2. L em. —— do — —, 5%, 
Il. em. 101.80 do tu 5u, Pożyczka krajowx Z ro- 
ku 1873 69], w. a ! 450 do z reku 1583 
tht 10050 do Iel— 4%, 9560 do 96 30. 

Losy: Losy miasta Krakowa 4350 dv 45.50 
Losy miasta Stanisławowa 40 — do 43,—, 


Waluty: Dulat vosirski 5.63 do 5,71, Napo- 
leonder 3.58 do 9.68. tółimperyał rosyjski 3.65 
do Rubel rosyjski srabruy 1.37 do L.31 
tube] rosyjski papierowy 1.265 do 1.285 100 
aarek niemieckich AY 10 do 54 Tu. 


Wiedeń d. 27. lutego (teleyrafowane". 

Renty: wspólna papierowa 9915, srebrna 
95.90, avstr. koronuwa '710 złote 11:35, węg 
ho:oa. 95 70, złota 11599. 

Atcye przedsiębiorstw transportow ych : Ko- 
lei Karvia Lutw. 21975 Czerbiowiecki j k 60 50. 
Północnej 293 — Państwowej 312 30 _— Póinocno- 
zachel 13950, Węg. półn.wschod. 20550. Połu- 
dniowej (Lombardy) 10775, are. Albrechta (za 
200) 99 2%, Bukowińskica kolei lokaluysh (za 200) 
160 —, Kołomyjskich (24 200) —— 

Aheye banków: uusta, węgi-rsx. na 60) zł, 
9956— angl-mustr. 15930, Landerb:nku 244 u0 
Umiontanku 15630, bukow Zakład kredyt, Zie. 
za 200 zł. 130— czesk. Banku eskent. sa 219 zł, 
535, galie. Banku hypot. za 200 zł. 355, gale. 
bsku «la haadiu i przemysła za z0) —— 
eberw.-nłow. Banku kraj, hypot. LU — Żi ę 
stenska banka 113-—. pa San | 

Pożyczki publiezno : Galta indem, 10359 
Gal. propina vive 96.70. bukow. propio, 10% 5j | 
buk indemn. 10 * 0, 44, pr gal krj. z r. 195; 
134 lel; zr 851 yu, 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Panku nyjat. 
Llo'—, Gal. Zakł. kred, sieu w Kiukowie 10% —, 
Gal. Tow. kred. ziem. 98715, 4'3 pr. Banku km- 
jowego 16050, bukow. Zakład. kred. ziem. 101, 
bukow. kasy ossesułn. JU, i 

Losy: austr Oserw, krzyża 920, węg, Częrw 
krzyża 1325, bazylika 8. , Krakowsk e 24— 
Stanisławowskie ——. 

Waluty: Ruble papier, 127—  20.murkówie 
11:86, RA w45, sovereinys e. R 3 
reckie liry złoto H954, 100 maurkówki 59230 4, 
skie 100 lirówki 46- u. HE laj 


Z rynków towarowych. 


Zboże i produkty rolne. 


„Lwów 27. lutes- Bank roln 
kilozr. loco Laow; v 
Žyto gotowe 
do 5,6 . 


l notuje za 100 
y Pszenica gotowa 7,30 do 7.7V. 
ud) do 6.15 Owies ubroczny 5.20 
Jęczuńien 4.50 do 5.50, Rzepuk 10.50 do 
id Ah 6, = 3o ‘'L—. W yka. 4.50 do .25. 
"POK D.— do Du, Mhieerka T.— do 7.60, Kuku- 
radza stara 50 do %5 nowa 4.8) do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65,— do 85.—, Koniczyna 
czerwona 60— do 75—, biała t5.— do 80— 
szwadzka +5— do 80.—, 

Spirytus za 10000 lt. prt. 
kolej 11-—11-25, $ 

Usposobienie l-p ze eo do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak lniankę popyt wzmaga Się, Z 
innych pr. duktów tylko celniejsze gatungi do sie 
wu poszukiwane, 


Wieden 17. lutego. z 3 
Pszenica na jesien 7:77 do 7:8, na EEE 
do 7.63, na maj-czerwiec 7.54 „do 58. 
Zyto na jesień 663 do G6ł, na maj-czerwiec 
461 do 663. Kukurudza na maj-czerwieć U'04 


złr. loco stacye 


3 


do 6548. Owies na wiosne 602 do 6.11. Rzepak 
na styczeń-luty 1%-90 do 1300, nowy rzepak 1325 
do 13.50. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
r —— do —.—, na sierpień i wrzesień —.— 
0 ——, 


Spirytus. 


f Mage 27. lutego (telegrafowane), adawanć 
spirytus kon'yngentowy z natychmiastową dosta- 
1340 do 13:60. y z natychmiastową do 


Nafta. 


Wieden 27. lutego (telegrafowane). 

Urzędowy kurs brzmi : Olej rzepakowy prompt 
ab Wien 33:50—3300, olej lniany angielski 
prompt an Wien 33.50 do 3400. Nafta typu fo- 
ridoriskicgo z natychmiastową dostawą 17:50 do 
1775, czysta zupełnie 1850 do 13-75, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 1750 do 1775, 
czysta zupełnie 1850 do 18:75, Pardubicka Wht- 
te Rose 18:50 do 18:75, detto Standard White 
17:50 do 1%:75 bogumińska White Stan, 18:75 do 
19:00, detto Standard White 17-75 do 18:00, ga- 
lieyjska Standard White marki Skrzyńskiego 
17:50 do 1775. cesarska teiże marki 20-50 do 
20:75 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 17:50 do 17 75; kaukazka fiuma- 
ner 18:40 do 1875, taż amerykańska 19-50 do 
20—, kaukazka z Tryestu transito 4850 do 5:00 
kankazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
20:00 do 1:*00, amerykańska trycsteńska Dres 
Kronen ab Wien I8'5U do 15.75, ostuowska Apolto 
1850 do 18.75, taż Standt White 17.50 do 17.75 
sałonowa marki Fibich-Stawiarski prompó 1550 
do 18:75. 


Smal e. 


Wiedeń 27. lutego. Obrót niezmieniony, 
notowano za 100 kilo smalcu 67:50 do 68—-. Sło- 
nina trzyma się w cenie 56—57 złr. 


Produkty zwierzęce. 


Wiedeń 27. lutego. Sprzedawano za 1 zł. 15 — 16 
sztuk świeżych jaj sadzonych 30—32. Masło sto- 
sownie do jakości, masło wiejskie 1:15—1'25 zł. 
targowe 095 do 110 za kig. 


Kartofle. 


Wiedeń ż7. lutego. Zólte okrągłe 340—3:6V, 
Kipfel 7:00—7:0, Poł-Kipfel 500—580 per q. 


Słoma i siano. 


Wiedeń dnia 27. lutego. 

Notos ano per q. : dolno-austyackle siano leśne 
270—330 też łąkowe 20—260, słoma w sno- 
pach 1-70—2'10, koniczyna 3% 0—4 10. 


Stam powietrza. W sobotę popołudniu 
i wczoraj padał kilkakrotnie deszcz, dziś 
w nocy wypogodziło się. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 761 mm. i 

Prognoza na dobę duia 28. lutego rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni co do siły słaby 
(2), -— średnia temperatura doby obniży się 
do --300., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 909/, 
Upadu nie będzie, pogoda. 

Jutro, dnia 28. W. 
św. Pamfałya Mucz. 


Romana Op. — 


a 


Nadesłane. 


Die Seiden - fabrik G. Henne- 
berg (k. u k. Hfi). Zürich 


sendet direet an Private: sehwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis f. 
11:65 p. Meter — glatt, gestreift, kairict, ge- 
mustert. Damaste etc. (ca, 24) versch. Qual. 
und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) porto- 
und zollfrei. Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach der 
Sehweiz. 163 1 


ina fh. in z Pepsyną i Diasta 
Nin Ghessalig Apps Aea ESY 
ralnemi i niezbędnemi dla funkeyi tra- 
wienia). W 18%6 roku o Winie Chas- 
salug złożono bardzo po hlebny raport 
paryskiej Akademii medyeznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, edzia 
się znajdował, W 1883 r. Rada złożona 
z uczenych sędziów na wystawie produ 
ktow farmaceutycznych w Wiedniu R E 
znałapmu dyplom na medal złoty. k 
wystawie Światowej w Paryżu w Ro f- 
, y o y . 
an» wynagrodzone zostało zł tym 

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
ceuione w leczeniu organów trawien a 
gastralgii, boleści żołądku, trudnego 
pow rotu do zdrowia, utracie sił apo- 
tytu, upośledzonema i truduemu tra- 
wienia (dyspepsfi). Tha 


Przypominamy, że de 
(asa ng we Lwow.e 
» x hr 4 
Rucker i Wewiorski. 


pozvtorami Wina 
5i pp. Mikolusch, 


e 


a 
m | M 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący mł | maja 1892. 
(Czas lwowski). 


04 :hodza 


| burger 


Osobowy 


ro) szejrr01| 75 

Powoł, zPodz MeT eż > 

(z gł.dworcw AM SE) oa 
soda 6 ioliónij ZA 
J 45) — 
Bełzca = 


E = 4 
SOM sq so] cz| vs] — 
Podw. im 03» Z w4:ł 9-13 6% = E 
(na gł. dw.) =] 25] 940 a = 5 
Userowwiee [10% — | T56 1z) zoa — 
stryja e z | uu) sil 4gia3 
łełzca csie = sa 3 - 
Jokala =| a —|S 


Cylry tiusle w itórvob minuty podkreślone wą 
czarną Haja, oznaczają porę nocną od godziny 6 
wieczorem dv godz 5 minut 59 r» o. 

Czas lwowski różni sią o minut 35 od 
srednio - sutupejskiego, * mianowicie: gdy zegar 
srodkowo-europejski (koleiow > *szazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskacuje godz 12 minut 35 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


po ceucie od wyrazu, 


M ARJÓWKA:* Zakład wodoleezniczy 
*s.fR obok Lwowa. Emi: Bertemilian Bra- 
jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeżyński, le- 
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie 
a Zarzął tegoż zakładu. 432 


AE ANSANS” n»jświetniejsze kamienie 
»s[R de estrzenia brzytów i narzędzi pre- 
cyzyjnych po złr 2, 4, 5 i 7 poleca Piotr 
(hrzastowski, handel żelazny, we Lwowie 
plae Kapitulny t (nao'zeciw katedry). 


Wyłączne z:stępstwo i 
— skład dla Galicyi 
WKas ogniotrwałych 
„ Wertheimera 
jednej z najlepszych fabryk. 
Kasa Nr. 00 złr. 15, Nr. 0 
zła 00, Arai zir. 115. 
Nr. 2 zèr. 1:0 i większe. 


Osobny magazyn mebli żelaznych na I. pię- 
trze, w wielkim wyborze umywałlnie hom- 
pl-tne , łóżka składane i zwykłe , materace 
drueiane oraz nowe | utentowane Postumen- 
ta na suknie. Podstawki przed piece. Bidety 
„dr 850. Klozety tortowe, wodne i zwykłe 
Piece żelazne „ Friedland i Moidingere. 


4126 


ści (40 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 28 


Lntago 1893. N- 48. 


- (ficyalista 


który st: żył w jednem z większych i po- 
stępowem gospodarstwie przez lat t zydzie- 
i chwalebnymi świadectwami wy- 
kazać się może, porzukuje odpowiedniej po- 
sady: udministracyj majątku. kontrolora 


lub kssyera. Jest Żonaty i bezdzietny. Ła- 
skawe zgłoszenia pod literą: 8. N. 99. po 
ste restante Soks]. 
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ALBIN SOLECKI 


we Lwowie, ul. Walowa I. Il 


UE” s 
Y JARZYN 
N ARONA 


wę: jubiler i złotnik d 


"emżg we Lwawie, pl. Marjack W 7 
zę. poleca swój bogato za. 


A opatrzony skład wyro.f 
A bów jubilerskich, zło- 
yali i srebrnych 
R po majniższycu 
cenach, 


Pośrednictwo 


W kupnie 1 sprzedaży 


i dla wszelkiego rodzaju transax. yi 


z Paryżem i z Francyą. 


Ekspedycya zamówień. 
Ułatwicuia zwiedzającym Paryż. 


Adres : 3647 


J. W. Selinger 


zrrtttttt r rk 
HKHantor wymiany 


c.k. nprz. galie, akcyjnego Banki hipotacznoco 


po kursio dziennym najdokładn 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


iejszym , nie licząc 


żadnej prowizył. 


Jake dobrą i pewną lekacyę polewa: 


poleca 31, Avenue de Lamotte-Plqnót, Paris. 


ANTONI HALSILI 


4'|,9/, listy hipoteczne 


"ONCESYONOWANA AGENCYA K 
CESYO0) 8*/, listy hipoteezno premiowane 


Czerwińskiego, Lwów, Sykstuska | 32 sprzedaje wszelkie towary wchodzące 
go, L ; 32, 


w zakres handlu korzennego, po eenach 


spoż hz ko 3 EK 


poleca uzdolnionych rządców, ekonumów i e, możliwie najniższych, makę z młyna paro- aM E E MM U Bua u HO uu EW GEE u U nnnn 5*/, listy hipoteczne bez premii 
pech, SRA. kucharzy, Lud = s ee Msi 9 wego Heleny hrabiny Mierowej w Kamion- = wusuununnsunsunnsnnuscscnanaczuu g 41/a"/e listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
ny zače, KIUCZ "MATZY, kue j " ice S i j ach fi sny in- 5 
lokaji, furmenów 1 innego rodzaju służbę i jaa wyci A A T STANISŁAWA NIEWIADOMSKIEGO a" s ajka p b 
również załatwia wszystkie ziecenia pajsu- : lwe w dobrych gatunkach i tanio. Zlocenia | gg n” 4'3? pożyezkę krajową galicy jską 
mienniej w zakres agencyi wchodzące. o, PIĄ eraty odnada z prowineyi wykonuje starannie i niezwłe- | BB m a z 4'/, pożyczkę propinacyjną gaiicyjską 
| O * l cznie. pala stale zamieszkałym we Liwo- | "pg rzy umores | 0 piewu u 5"/. prżyczkę prop'nacyjną bakowińską 
0 NABYCIA KAMIENICA we lwo- | nadlekarza sztabowego Dr, Milllern, | m huno p cho się codziennie trudzić | aa 3 , Ma 4'/,'[ pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
wie w Rynku polożona. Bl Ższa wiado-|| s orządzone podług przepisu lekarskiego | książeczki Ro ae Data co iG 1. Między nami nie nio bylo. a ap 4'/,'/, pożyczkę propinacyjna węgierska 
mość u Wielin.* adwokata Dr. Krzyżanow-|| i pr ez lekarzy z dobrym skutkiem uży- | |jnjesiac. 428 g” 2. Rezeda. p” 40, węgierskie obligaeye indemnizacyjue 
skiego, ulica Jagiellońska 1. 7 486 wane A ole la wazelkiego a $ LJ 3. Z ksląag Genezy u które to i Kant i Banku bivot 
i dzji Stanom Osłabjenia u starszyeh || m 1 ia ` m OTe papiery Kantor wymiany Dauku Lipoteczkege 
l IURO ADMINISTRACYJNE starosty a e mężczyzn, pows'ały Ji > w° wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego 6. Zadurowicza a” z.wsze nabywa i sprzedaje 
Reichelta, Lwów, Teatralna $. Wchodj) skutkiem fozstroj-nia TI 0 y CZ owie Br we Lwowie, plao Maryacki 10 p :h 
z ulicy Kilińskieg". 487 aoi Abla m f , G y . " na po cenach najkorzystniejssych, 
—— |] 2 a 8 0= | kawaler, znaąc - ena złr. 1'-. 42 =. : aa W. 
FT | Ji "|| Ści pacierzowej, oraz nerwowe drże- EE a G a se e Ta : i . a” e Uwaga: Kantor wymiany Banku hipeteeznego preyjmuje od P.T. 
ZĄDCA EKONOMICZNY, żonaty, kró-| nie rak I nóg. Preparaty te przywra- | ży. m e, DAR. Do nabycia we wszystkich księgarniach. m upujących wavelkie wylosowane, a juź platne miejscowe papiery 
; -ie | awal na jedne piee A A ei różnych bndowach, prósz tego znająey buch a wartościowe, tudzież zapadłe kupo otówk. b p 
ry kilkanaście lat pozostawał na jednej caja rnękanenu ciału site ndłodzi hesa ależ ead noed e ka od- B BBE BERSE BEBPEERBDPEERBE E , à adie kupony za g ę, bez wszelkiego 
A at EE pekin: pole Ija elaztrczność. Poleca sit szczegolniej wiam. zka. Terane heo | NEGO O WREN UA U MEU URUK RW DJ ją zc w 
ca swe usługi od wiosny b.r. Adresować :|] iako średós wzinacniajacy przeciw osla- MD RS a i >. U kosztów, a ! : 
„Merkury“ post. rest, Tłumacz. 464 TT ten hae O N nia proas: PRACA n ea restante Stryj. Do efektów, u któryek wyczerpaży się kupony, dostareza nowyeh 
siły meskiej (impoteneyi). Cena z do- = arkuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, która sam ponos', 
(*2 inteligentna, zuwjąca się na go kładnym lekarskim przepisem użycia 


3 złr. 10 +t, poetą o 25 et. więcej. 
Skład tych wyjróbowanech preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V. Wim- 
mergasse, 30, 

dokąd wszys kie pisemne zamówienia 
adresować należy. 4175 

Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha. - W Krakowie w aptece 


Dom bankowy 


Ludwika Thalberg'a 


Wiedeń, IX/1 Hórlgasse 4 
(wydawca istniejącego od 5 lat, uznanego jako najlepiej redagowanego pisma 
finansowego „Neueste Nachrichten“) 4279 


spodarstwie, znajdzie umieszczenie jako 
gospodyni domu. Adres : 


Medyka. 

ADMINISTRATOR DÓBR »„ -5-letnią 
praktyką w najlepszych gospodarstw ch 

w kraju i za granicą, poszukuje umieszcze- 

kaucyę do 


rrr ttt ttt PP Fir 


€ 10 medail zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 


Dąbrowski, po-ztn 
483 


nia, Na żądanie może złożyć p. E. Stoekmars. n ma wezechówiatowej wystawie w Am 
2000 złr. Adres: W. W. porte restante skupuje efekta i papiery giełdowe z doliczeniem a twerpii 
Kraków. za niezrównane 


tylko złr. 250 curage (ua końcu), prowizya 
france, a na podstawie swoich stesunków miowa maj- 
lepsze informacye. 


— m 


ADLEŚNICZY, bezdzietny, 40) lat wie- 
ku, dwadzieścia czery lat na jedneji 


mow iwasi wodne! Fiyroty._tosmatyczno, toalato 7a À Parfomgri 
- 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najezya i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjezdnie prz [RR do ECM zadaj M 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicanegi 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ot., enfe 1 zir.. 
et Rózowy dla bloudyneki 
07 ot., większa 1 złr. 30 ot.. 


piękną, 
upio- 
z łabędziem 1 złr. BO 


kremowy dla sratynek i brunetek, maże pudełko 
z łabędziem 1 sir. 60 eentów. ` 


W Tomasz Gurowicz 
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W dniu 20. lutego b. r. wyszedł nakładem 
e.k. nadwornej drukarni w Wiedniu i jest do na- 
bycia we wszystkich księgarniach 


Szematyzm 
k. wojska i c. ik. marynarki 


Skład gł wny w księgarni: 
Jakubowski 6. Zadurowicz 
we Lwowie, plac Maryacki. 
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.agentó 


dla zyskownych artykulo*. 
Adre : W.5 Pl hn, 


Kirola Ludwik 


Bud:peszt 
VII, Kiraly utcza 31. 


Od 1. sierpnia przeprowadzam swój 
eksport do własnego domu. 


bwos, nl: 
1, 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędsiki, 
pierzehnienie i łuszczenia skóry, wygładza 
amerszazki i dołki ospowe. Twarz raj 
wybiela | wydelikaca. — Cena 1 zèr. 


Wana, motkowa, 


C. I 


ADDOOORKXAKXKXKAAXAKXKK DOIR KICKKKIOKCKK KK IK 


04 è _ Odannczą sip Nadźwyczajną delke 

° l S za rok 1893. 4289 Mydło kosmetyczne. oiis i ner pryjsmnya rt 

an rd 0W We „WóW It a rak YA na pasko aki aapebiega 

D : ? zebnięciu rąk i swarzy, bardse dokładni. - 

re 6*. Ozdobna płócienna oprawa. - si a skórę. Ozawa piegi i żółte-branntne od 

E U z twarzy. — Ceua 60 oentow. 
4% upoważnienia Cena 3 zir. | 
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1°, (jeden od sta) 


wydając właścicielom dewinkulowane sztuki w naturze. 
31. marca 1893 uw'ględrione nie bedą. 


3XQABGOBGOGOOGGGR 


Istnieiąca od 34 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGY 
we Żwowie, w Hotelu Żorza 


poleca Szanownej P. T Publiczności 


wszelkie towary opvyczne i fizykalne 
w zakres tago rodzaju wehodzące artykuły — z piorwsze"rądnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako te: 
skulary, ewikiery od 80 et. t wy- À 
żej, barometry pod £swarancya, 
termometry, steroskopy, mikra- 
akopy, rozmaite lupy itp. 
Również »rzyjmuje urządzania 
dxwoaków cleRiryexupch 
pokejowych 1 domowyen, 
po eenach umiarkowauyeh 1 pod 
gwarancją. 
Wszelkie reneracye wykonuje 
szybka i tanio. 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i niei do robót drutowych, włóerki, harasu, 
filozeli , sznelek i paciorek , haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarok i koronek, mydeł, perfum, grze- 
biezi i srezotek, pularesów, woreczków i sakiowek, 


imstrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów ue reperacji fortepinnów 


w handlu ped firmą 
Lo 


») 


Dalsze zgłoszenia po dniu 


We Lwowie dnia 24. iutgo 1398. 
4281 iPrzedruku nie pła-imy.) teh 


|| COE "OG | ___ EOINNGEM 
M n wk WIA tar 


zalic Bank kradytowy 
poczawszy od dnia |. lutego 1590 wydaje 


1, ANYGNATY KASOWE 


4 
3088 


~ DOD A FL 


we Lwawie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łaskawa zamówienia uskateczniają się natychmiast. 


Najtańsze źródło do nabycia 


z 30-dniowem wyvowiedzeniem i 


ASYGNATY KASOW 


z 8-dviowem *Ypowiedzeniem, 


wszystk.e zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%/» Asygnaty kasowe x 90-dniowem wypo- 
wiefreniem oproceuterare będą począwszy Od dna 1. Maja 1590 po 4%, 


Wyborne 


nieklejone I UTKI 


z prawdziwych bibułek francuskich 


I U 
2| 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


db HT EC M €€-F W Mi. 


ezyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 


poleca 


FABRYKA TOTEK CYGARETOWYCH 


Á i — a a 0 zebrane przez M, dzajnę Karmelitę. 
Lwów dnia 31 Stycznia 1890. rdze | sa egremplars ajj 44 A 35 F j A NTO NIEGO GAW ŁU WSKIEGO 
Dyrekcja. Alal pa " SM: , Zuwów, uliea Batorego 1. LĄ. 


Prucdraxu Nie pizeimy. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon K 
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s:kor TAU dí 
| naa W ZEEESE 
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m — mm e nn e a uwa 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu r. 174 2). 


ocki, 


—— - 


ost 


